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Drugi dzień rozmów berlińskich
Berlin, 26. 3. PAT. Rozmowy między 

przedstawicielami rządu Rzeszy a monstra
mi brytyjskimi zostały wznowione dziś o go
dzinie 10.30. Ministrowie brytyjscy udali się 
o godz. 9.45 pieszo do gmachu ambasady au 
gielskiej, skąd wspólnie z ambasadorem 
Phippsem odjechali do gmachu kanclerskie
go. Sir Erick Phipps zakomunikował obu 
ministrom otrzymane z Londynu informacje 
o wrażeniach gabinetu angielskiego w związ 
ku z wczorajszemi rozmowami. Na Wilhelm 
strasse przed gmachem kanclerskim groma

dzą się. dziś od wczesnego ranka tłumy lud
ności, która witała przejeżdżające samocho
dy ministrów.

Berlin, 26. 3. PAT, Podjęte dziś rano roz
mowy niemiecko-angielskie przerwane zosta 
ły po trzech godzinach o godzinie 13.30. Na
stępnie odbyło się w ambasadzie angielskiej 
śniadanie z udziałem kanclerza Hitlera, 
członków gabinetu Rzeszy oraz wybitnych 
przedstawicieli partji narodowo-socjalistyez- 
nej i armji. Dalsze rozmowy prowadzone bę
dą popołudniu.

PW1
długich i bardzo ogólnych wynurzeń Hitlera

Londyn. 26 3 PAT. Dzienniki angielskie 
zamieszczą mniej więcej zgodne relacje swo 
ich kcrespoacr.ntów berlińskiej o przebiegu 
i rezultatach wczorajszej p rzjw o  .7 godzin 
trwającej rozmowy, podkreślając, że przewa 
żuie przemawiał- Hitler, którego wynurzenia 
zabrały połowę czasu odbytych wczoraj roz
mów. Hitler kłase miał główny nacisk na nie 
bezpieczeństwu sowieckie, jako uzasadnienie 
sprzeciwu Niemiec pr,cciwko udziałowi w ja
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kinkohriek pakcie wschodnim, opartym ua 
wzajemnej pomocy. Hitler aoinagał się rów
nież zabezpieczenia praw niemieckich w Kłaj  
padzie. W  sprawie niepodległości Austrji sta 
nowisko Hitlera ma być bardziej ugodowe, 
ale domaga się on takiego sformułowania nie 
interwencji, aby wykluczyło ono także inge
rencję włoską w  sprawy austrjackie. Sprawy 
rozbrojenia i powrotu do Ligi Narodów be 
dą omawiane dopiero dzisiaj.

Naogół z informacyj prasowych wynika, 
że ministrowie brytyjscy nie uważają wyni
ku wczorajszych rozmów jako bardzo owoc
ny, któvy byłby w stanie posunąć sprawy na 
przód, aczkolwiek przyznają, że zostali szcze 
golowo poinformowani o stanowisku Hitlera 
Ministrowi? brytyjscy zażądali jednak przy 
końcu wczorajszej rozmowy sporządzenia
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un przez stronę niemiecką w ciągu nocy me- 
moy-jału, precyzującego długte i często bar- 
dz ogólne wynurzenia Hitlera. • Memorjał 
ten ma być doręczony dzisiaj-rano. Stanowić 
on będzie ewentualną podstawę do dalszej 
dyskusji w dniu uzisi- jszym nad tematami, 
poruszonemi wczoraj.

Amb. Ma ski jedzie z Edenem  
do Moskwy

Berlin. 26. 3. PAT. Ambasador sowiecki 
w Londynie Majskij przybył w . dniu dzisiej
szym do Berhna. Ambasado i Majskij p a  to
warzyszyć mm. Edeuowi.w jego podróży do 
Moskwy.

l . i  ■—  .
Spadek bezrobocia o 1 procen t

Warszawa, 26. 3. PAT. Stan bezrobocia 
na dzień 23 brn. na terenie całego państwa, 
według danych biur pośrednictwa pracy fun 
duszu pracy wynosił 514.276 osób, co stano
wi spadek bezrobocia w stosunku do tygo
dnia poprzedniego o 5927 osób.
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17 marca
(Od naszego korespondent a beri ńsklego)

Berlin, w marcu.
<V życiu narodów istnieją historyczne dni 

które zrastają się z pamięcią społeczeństwa. 
14 lipca 1789 we Francji, 9 stycznia 1905 w  
Rosji, 4 .sierpnia 1914 w  Niemczech, 30 sty- 
iznia, 30 czerwca, —  a teraz —  17 marca...

Jakiż następny dzień stanie się dniem hi 
stoiycznym społeczeństwa niemieckiego? W  
Niemczech rządzi dyktator, którego wola 
jest źródłem prawa. Jego kaarys wystaiczu, 
by wprawić w ruch koła dziejów. Historja 
— kapryśnym przypadkiem, osobistość wo
dza —  motorem dziejów? Dziś po dwóch la 
tach Trzeciej Rzeszy jeszcze mniej wierze w  
naukę Carlyle’a...

Ristorją rządzą zawsze prawa rozumne. 
Przyznał to taki olbrzym jak Bismarck, —  
twierdząc, ie  nie on tworzy historję, lecz hi 
stor ja  jego stworzyła. Jest rzeczą pouczają
cą, że możemy na podstawie faktów stwier
dzić, że to co w  Niemczech dotychczas się 
działo, rozwijało się zupełnie prawidłowo. 
Bez wielkich trudności można było przewi
dzieć drogę od 30 stycznia do 16 marca. Nie 
stety można z tąsamą pewnością przewi
dzieć drogę od 16 marca do najbliższej woj
ny światowej.

Porównano 37 marca z 4 sierpnia 1914 r. 
Porównanie niecałkiem trafne.

Hu mieszkańców liczy zresztą Berlin. Trze 
cie z rzędu największe miasto na swiecie 
miało wedle danych statystycznych 4.3 mil, 
jonów mieszkańców, obecnie ma chyba wię
cej mieszkańców, a nie mniej. To ustalenie 
jest ważne. 16 marca krzyczało aż do chry
pki w Pałacu Sportowym 10000 obywateli 
niemieckich, dając w  ten sposób wyraz ra
dości ppowedu proklamacji Hitlera o wpro
wadzeniu powszechnej służby wojskowej. 17 
marca witało około 300.000 Berlińczyków de 
filadę wojskową po ulicach miasta. Było to 
napewno widowisko nadzwyczajne, a entuz
jazm widzów był szczęty. Ale widzów tych 
było około 300 000, a Berlin liczy jak już 
mówiliśmy 4.3 miljonćw mieszkańców. Nie 
chcę twierdzić, by pozostałe 4 mil jony bez 
reszty zachowały się odpornie, albo tylko 
biernie, bo chyba mało jest obywateli nie
mieckich, którzyby się szczerze nie cieszyli 
spowodu restauracji niemieckiej siły zbroj
nej. A  mimo to tylko nieznaczna mniej
szość daje głośny wyraz swej radości, krzy
cząc aż do chrypki. Oto różnica między 4 
sierpnia a 17 marca.

Między obu temi datami leży doświadcze
nie wielkiej wojny. Generacja od 35 do 50 
lat zna i pamięta wojnę doskonale i nie o- 
durza się tak łatwo narkotykami wojenne- 
im jak to czyni młodzież, która prochu nie 
wąchała i która święcie wierzy, że „da3 
Herz im Leibe lacht, werm die Handgranate 
kracht”. Starsza generacja ma swoje doś
wiadczenia. Cieszy się, ale w sercu swojem 
boi się następstw. Wie, jak się wojna zaczy
na, ale wie też, jak się kończy. Robotnicy ł 
cirohnomieśżtzaństwo wiedzą, że oni dostar 
czai; kontyngentu dla grobów masowych i 
nadal ieh dostarczać będą. A  ta świadomość 
paraliżuje ich entuzjazm. Ludzie, którzy o- 
tac7a!i kioski z gazetami, byli podnieceni, 
cle nie entuzjastyczni. Przeczuwali grożące 
niebezpieczeństwo. Mała mniejszość krzyczą 
M. z radości, a przeważ la większość nie mo
gła pokonać w sooie pewnego liieookoiu —  
„■Wszystko jest bardzo piękne, ale koniec 
jest pełen tajemnie ..'’

.He ze strony tjrh wyprowadzonych z ró- 
wrowagi i pełnych prz3nzuć judzi nie można 
się spodziewać żadnego oporu. Będą masze
rować, jeśli tak już być musi. T tu można 
wszystko przewidzieć., Nie ma się nawet ilu
zji dni lipcowych z roku 1914. gdy socjalis
tyczna międzynarodówka nie była jeszcze u- 

lecz pulsuj icą żydem rzeczywistoś

cią. Proszę przeczytać numery lipcowe z ro
ku 3914 berlińskiej;) „Vorwartsu” a /groza 
was ogarnie. Wtencza.ł były w Niemczech 
miD.ony socjalistycznie zorganizowanych 
proletarjuszy, którzy dali się ogarnąć hyp- 
nozie frazesu nacjonalistycznego. Dziś... jest 
może 10.000 nielegalny c i propagandzistów 
i ciiiże masy rozczarowanych albo wrogo na
stawionych elementów drobnomieszczańs- 
kich i nie zorganizowanego proletarjatu. Mi- 
mowoli nasuwa się reminiscencja Rosji car
skiej w której w sierpniu 191.4 roku inaczej 
chyba nie wyglądało... Ale nie chodzi tu 
wcale o przypuszczalny finał. Interesuje nas 
tylko początek, a to wystarcza. Masa zaw
sze później się orjentuje.

Decyduje narazie elita. Setki tysięcy ma
łych i większych dostojników i urzędników 
związanych jest na śmierć i życie z obecnym 
systemem. Walczyć będą w obronie jego aż

do ostatniej kropli krwi. Nie mają innej ćro 
gi do wyboru.

A  potem młodzież. Wierzy w  Adolfa Hit
lera, o ile znajduje się w szeregach młodzie
ży hitlerowskiej. Baldur von Schirach ehwa 
lił się, że 90 procent młodzieży niemieckiej 
jest w  szeregach młodzieży hitlerowskiej. 
Ma jej być 6 i pół miljona. Jest to być może 
przesada, ale napewno wpływy Hitlera 
wśród młodzieży są bardzo silne. Ta mło
dzież, ta elita partji, porw ę za sobą leniwe 
masy, jeśli zajdzie ku temu konieczność.

A potem jeszcZe jedna rzecz. Ulica zmie
nia swoje nastawienia i barwy. Oto dopiero 
co była brunatna. Po 30 czerwca pełno było 
na niej czarnych uniformów. Teraz nadeszła 
kolejka na szare uniformy żołnierskie. Sza
re uniformy stają się modą...

S. A. już niema. S. S. już niema. Są tylko 
cieniami swej przeszłości. Pozostała Reichs- 
wehra. I pozostał Hitler. Modą teraz jest 
kolor uniformów polowych. Jakie to może 
mieć znaczenie dla polityki zagranicznej, 
przeczuwamy. A  co oznaczyć może dla poli
tyki wewnętrznej —  zobaczymy.

OBSERWATOR.

Austrja też chce sie zbroić
Korespondenci^ własna „Nowego Dziennika*4

Wiedeń, w marcu. 
Może nie bez racji zauważył pewien zna

ny polityki austrjacki, że gdziekolwiek w 
Europie powstanie jakiś silny wicher, zer
wane dachówki automatycznie lecą i spada
ją na terytorium austrjackie. —  Podobnie 
przedstawia się sprawa niemieckiej prokla
macji o powszechnej służbie wojskowej.

Zasadniczo Austrja, jako jedno z państw 
rozbrojonych i dotychczas niezażywającyeh 
równouprawnienia pod względem zbrojeń, 
mogłąby powitać z pełnem zadowoleniem po 
ciągnięcie rządu Rzeszy, gdyby nie tó, że 
wszelkie wzmocnienie obecnego reżimu w 
Niemczech wywołuje w Austrji aż nadto u- 
żasadnione obawy.

A nie ulega chyba najmniejszej 
wątpliwości, że proklamacja, dotycząca 
wprowadzenia powszechnej służby wojsko
wej w Niemczech, oznacza takie wzmocnie
nie i to w bardzo znacznej mierze W  Austrji 
sądzą, i słusznie, że rząd hitlerowski, który 
absolutnie nie zrzekł się swych aspiraeyj au 
strjackich, po każdym sukcesie starał się o 
spotęgowanie agitacji narodowo socjalisty
cznej w Austrji. Toteż nie dziw, że i tym ra
zem powstało silne zaniepokojenie. Tern bar 
dziej, że już teraz zaczynają się przedosta
wać do wiadomości publicznej rozmaite 
szczegóły o wznowionej ruchawce na grani
cy bawarsko - tyrolskiej, o ponownych wer 
sunkach do legjonu austrjackiego, o no

wych zleceniach podjęcia akcji terorystycz- 
nej w Austrji i t. d. Być może, że wszystkie 
te pogłoski są zupełnie bezpodstawne, ale 
nie da się zaprzeczyć, że w tutejszym obo
zie hitlerowskim zapanował podobny entuz
jazm jak w Rzeszy i że najwidoczniej spo
dziewają się hitlerowcy austrjaccy, iż prok- 
amacja niemiecka przyczyni się bardzo wy

datnie do powiększenia ich zastępowe Bądź 
cobądź nowa sytuacja, stworzona przez os
tatnie pociągnięcie rządu Rzeszy jest dla 
sn3trjackich hitlerowców bardzo korzystna 
a tem samem staje się ona niekorzystną dla 
rządu austrjackiego.

W  głc3ach opinji publicznej ta rozterka 
duchowa znalazła wymowny wyraz. Zrazu 
wszystkie niemal pisma austrjackie zajęły 
wobec proklamacji niemieckiej stanowisko 
zupełnie bezstronne i czysto sprawozdawcze 
Tylko nieliczne pisma i to głównie takie, któ 
re pozostają pod wpływem Czechosłowacji, 
odważyły się potępić bardzo stanowczo stwo 
rżenie faktu dokonanego przez rząd Rzeszy, 
zaś większość pism zadowoliła się jedynie 
stwierdzeniem, że krok niemiecki wnosi no
wy moment zaniepokojenia do naprężonej 
już sytuacji międzynarodowej. W  dalszym 
ciągu dyskusja skierowana została na inne

tory: wysunęła się bowiem na pierwszy plan 
kwest ja, czy, kiedy i pod jakiemi warunka
mi Austrja spodziewać się może wprowadze
nia powszechnej służby wojskowej. Naogół 
Stwierdzić można, że traktuje się tę sprawę
—  i to może nie bez pewnego uzasadnienia
—  jako rzecz zupełnie odrębną, samoistną i 
absolutnie niezależną od proklamacji niemie 
ckiej. Austrjacka opinja publiczna wskazu
je bowiem na takt, że już od dłuższego cza
su rząd austrjacki zabiega u mocarstw o 
przyzwolenie na reformę obecnego systemu 
wojskowego i że nastawienie mocarstw wo
bec tej ■ kwestji jest dla Austrji jaknajkorzy 
stniejsze. Bardzo znamiennym jest pod tym 
względem artykuł, opublikowany przez pis
mo chrześcijańsko - społeczne „Neuigkeits 
Weltblatt”, które m. in. wywodzi: „Austria 
została wprawdzie równocześnie z Niemca
mi rozbrojona, ale mimo to nie ma powodu 
wzorować się na Rzeszy. Wszak nigdy nie 
niepokoiła. Europy przez potajemne zbroje
nia, lecz mogła dotychczas zawsze w pełnem 
Dorozumieniu z mocarstwami podejmować 
wszystkie konieczne zarządzenia do utrzy
mania ładu i pokoju. Zrozumienie zagranicy 
dla potrzeb Austrji uzasadnia nadzieję, że 
zostaną podjęte także dalsze kroki, które 
przyspieszą wprowadzenie powszechnej słu
żby wojskowej w  Austrji. Spełnienie tego ży 
czenia, które w ubiegłym tygodniu wysunie 
te zostało przez chłopów austrjackich, po po 
ciągnięciu Niemiec nie będzie już żcidną kon 
cesją, lecz raczej rzeczą, która się sama 
przez się rozumie.”

Jak słychać mocarstwa nie są jednak je
szcze zdecydowane na udzielane Austrji ze
zwolenia na wprowadzenie powszechnej słu
żby wojskowej, a specjalnie w  Paryżu prze
waża podobno tendencja udzielenia przyzwo 
lenia na podwyższenie bczby członków zwią
zków heimwehrowskich o 10.000. Wobec 
tych tendencyj zrozumiałe są usiłowania 
niektórych czołowych polityków austriac
kich w tym kierunku, by przekonać mocar
stwa, iż właśnie ze względu na konieczność 
zabezpieczenia niepodległości Aasti ji wobec 
zakusów niemieckich konieczne jest przy
spieszenie wprowadzenia powszechnej służ
by wojskowej.

Przeważa tu przeto bezwątpienia zapatry 
wanie, że należy użyć wszelkich środków, by 
nakłonić mocarstwa do udzielenia Austrji 
pozwolenia na reformę wojskową. Także 
Heirnwehia, już choćby z tego nowedu, ży
czy sobie jak najrychlejszego wprowadzenia 
powszechnego obowiązku służby wojskowej 
w drodze porozumienia z mocarstwami, aby 
wytrącić z ręki hitlerowcom nowy środek 
agitacyjny, Quidarn
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Tragedja Dra Gacha
Ofiara ras zmu na Uniwersytecie mena eckim w Pradze

Korespondencja w łasna „Nowego Dziennika"

Przegląd prasy
O d p o w i e d z i a m i

„Gazeta Polska” pisze:
Nowa Konstytucja utrwala u s I rój, w  któ

rym naród polski będizie mógł rządeić sam 
sobą, wedle potrzeb swego historycznego in
teresu — nie ulegając naciskom ugrupowań, 
które swój interes zechciałyby ponad zbioro
w y wysunąć. W  tem leży olbrzymie jej zna
czenie.

Przepisy prawne nic ponad tę możliwość 
stworzyć nie są w  stanie. Resztę wypełnić 
potrafi tylko bieg życia, „Stąd powstaje po
dwójna odpowiedzialność: zarówno za fornię 
jak i za treść, zarówno za prawo, jak i za 
tradycję, która je zwolna wypełniać będzie. 
Odpowiedzialność ta spada całym ciężarem 
na obóz poroajewy.

Szary obywatel
Stanowisko „szarego obywatela” wobec 

nowej Konstytucji omawia „Nasz Przegląd” :
Z całej walki o konstytucję szary obywatel 

nic nie zrozumiał, a ze zwycięstwa sanacji 
nad opozycją wy,wnioskował tylko jedno: 
wszystko pozostanie po staremu Cała więc 
spraiwa sprowadza się nie do konstytucji, lecz 
do tego co jest lepsze, to co jest, czy to co 
mu się obiecuje. Niestety szaremu oby
watelowi! nie podoba 6ię ani jedno ani dru
gie. Popada wtedy w  obojętność, ospałość, 
guiśnośó, melancholję i lęksni do jakiegoś cu
du, któryby sprawił, że przestanie go się 
karmić pustemu formułkami i pocznie się 
dbać o jago konkretne interesy — malerjalne 
i  moralne.

„łero"
„Gazeta Warszawska” snuje takie rozwa

żania na tle głodowania nad konstytucją:
Zeram w  głosowaniu oznacza się niebianie 

w  niem udziału. Symbol ten obrali sobie zu
pełnie dobrowolnie przedstawiciele t. z\v. 
mniejszości narodowych z żydami na czele.

Okazuje się. że zero nie jest ową „nicością 
polityczną", którą p. j, o. w „Gazecie Pol
skiej" straszył z  góry przeciwników projektu 
konstytucyjnego. Wprawdzie w danym wy
padku głesy klubów mniejszościowy'cli, rzu
cone praeciw projektowi, byłyby bez znacze
nia, ponieważ i be/, mich zebrało się więcej 
niż jedna trzecia głosów polskich. Natomiast 
o t o  zero mogło i miało na ce lu  dopomóc 
zwolennikom projektu w  uzyskaniu dwóch 
I r/etich, do czego usilnie dążono.

Obojętną jest dla nas rzeczą, dlaczego ży
dzi i inni psolowic „mniejszościowi" wybrali 
taką. właśnie taktykę Ale fakt, Żc zgłosili oni 
desinleressememt w  decydowaniu o ustroju 
Polski, jest wal nem zwycięstwem naszej za
sady ustrojowej, zasady państwa narodowe
go.'

Do takich dziwacznych konkluzyj docho
dzi organ endecki, przemilczając oczywiście 
stanowisko zajęte przez prezesa Kola Żydów 
skiego posła Dra Thona, z którym stanęła 
przytłaczająca większość społeczeństwa ży
dowskiego w Polsce.

Humanitaryzm, czy demagogia!
Z Warszawy donoszą: W  tych dniach Tow. 0- 

pieki nad Zwierzętami zorganizowało odczyt w 
sali Tow. Higienicznego w sprawie uboju rytual
nego. Jak się okazało, impreza zorganizowana zo 
siała w  celu szczucia przeciwko Żydom i miała 
wszelkie cechy zwykłego antysemickiego zgroma
dzenia.

Organizatorzy imprezy doznali jednak ogrom
nej porażki podczas odczytu i to ze strony chrze
ścijańskiej. Zaproszony bowiem przez organiza
torów dyr. miejskiej rzeźni w  Katowicach dr. 
Sobota, ku przerażeniu zgromadzonej publiczno
ści endeckiej, wypowiedział się za utrzymaniem 
uboju rytualnego.

Na zgromadzenie przybyło jednak, jak się o- 
kazalo „dobrane towarzystwo", które nic zwa
żało na poważne i rzeczowe wywody dr. Soboty, 
oczekując widocznie i z jego strony leey antyży
dowskiej. Głównym rzecznikiem akcji przeciwko 
ubojowi był ks. dr. Trzeciak, uchodzący w  ko
łach endeckich za „znakomitego znawcę" Talmu
du

Zupełnie zrozumiale, że rzeczowe oparte na 
przesłankach naukowych przemówienie dr. Sobo- 
ty, wywołało kolosalną konsternację, tembardadej 
że obronn uboju rytualnego nastąpiła ze strony 
pierwszorzędnego fachowca, który nie dał się 
wziąć na lep demagogicznej akcji, opanowanego 
prezz żywioły endeckie „Tow. Opieki nad Zwie
rzętami",

Praga, w marcu
Niezwykły pogrzeb odbył się dnia 24 marca 

na cmentarzu żydowskim w Pradze. Około pięć 
tysięcy ludzi zapeiniło cmentarz. Wśród gości 
żałobnych było i dużo mew -pólw y znawców zmar 
lego. Grzebano młodego, skromnego człowieka, 
którego życie zakończone zostało tragicznie. Był 
to 32-Ietni Dr. Józef Gach, którego samobójstwo 
rv tych dniach wywołało wielkie oburzenie praskie 
go społeczeństwa i odbiło się głośnem echem w 
prasie czechosłowackiej. Trzeba przyznać, że i o- 
koliczności, w jakich samobójstwo zostało doko
nane, były wyjątkowe.

Dr. Gach postanowił zejść z tego świata, nie mo
gąc wytrzymać stosunków, jakie w ostatnim cza
sie zapanowały na klinice chirurgicznej uniwersy
tetu niemieckiego w Pradze.

Jawny, oficjalny hakenkreuzleiyzm w Czecho
słowacji nie istnieje, ale pewna część czecboslo 
wackich Niemców stara się uprawiać bakenkreuz- 
leryzm tajnie. Ci Niemcy, zwolennicy niemieckie
go socjalizmu narodowego dostosowują swe życie, 
o ile możności i swe wystąpienia publiczne do sy
stemu istniejącego w dzisiejszych Niemczech. U- 
prawiając bakenkreuzleryzm, stosują taką czy o- 
waką taktykę, byleby tytko nie popaść w kon
flikt z ustawodawstwem czechosłowackiem.

Działalność Niemców, zwolenników hitleryzmu 
na praskim uniwersytecie niemieckim, jest bar
dziej ułatwiona, aniżeli gdzieindziej, uniwersytet 
bowiem, jako wyższa uczelnia, korzysta z praw 
autonomicznych, a jego życie wewnętTzne jest nie 
zależne.

Okoliczności te, jak wykazuje sprawa Dr. Ga
d a  zostały specjalnie wykorzystane na chirurgi
cznej klinice prof. Dr. Schlóffera, który wraz z 
swym pomocnikiem Dr. Wenzlem zaprowadził 
system ,aryjskiego doboru" d'a swych asysten
tów i dalszy ch współpracowników- Obaj korzysta
li z każdej sposobności, aby tylko pozbyć się z 
kliniki tych lekarzy niearyjczyków, którzy na 
klinice pracowali już od dłuższego czasu.

Dr. Józef Gach, pochodzący z niezamożnej ro
dziny żydowskiej, praktykował na klinice chirur
gicznej prof. Dra Schlóffera przeszło siedm lat. 
Byt jednym z najstarszych praktykantów i starał 
się zostać sekundarjuszem kliniki, by potem, jako 
„sekundarjusz kliniki prof. Dr. Schlóffera" zało
żyć własną ordynację. Tytuł sekundarjusza przy
sporzyłby mu dużą klientelę.

W  ostatnim jednak czasie Dr. Gach odczuwał 
wyraźną niechęć ze strony swego przełożonego i 
kolegów-lekarzy, asystentów i praktykantów. Nie
jednokrotnie dawano mu do zrozumienia, że jego 
żydowskie pochodzenie jest przeszkodą w kole
żeńskich stosunkach. Dr. Gachowi wskazywali ró 
wnież na to, że podejrzewa sie go oto, że rozgła
sza pogłoski o stosunkach panujących na klinice 
chirurgicznej uniwersytetu niemieckiego i że sta
je się konfidentem osób urzędowych.

Ostatecznie Dr Gach został towarzysko zupeł
nie izolowany, a kiedy po opróżnieniu stanowiska 
sekundarjusza kandydat dowiedział się, że z po
wodu swego żydowskiego pochodzenia nie może 
zająć tego stanowiska, popadł w rozstrój nerwo
wy, który zakończył się tragicznie.

Finał tragedii nastąpił bardzo szybko. Dnia

Berlin (ŻAT) Według oficjalnych danych 
statystycznych na wyższych uczelniach nie
mieckich w r. akad. 1931/2 było 3950 studen 
tów nie-aryjskich, w sem. letnim 1933 —  
1.900, w sem. zim. 1933/34 na niektórych wy 
działach wogóle już nie inskrybowano stu
dent ów-Żydów W  tym ostatnim semestrze 
było wśród 87,000 studentów-mężczyzn zale
dwie 590 Żydów, w tem na pierwszych dwóch 
semestrach tylko 13 Na 15.000 studentek 
były tylko 223 Żydówki,

20 marca zastano Dr. Gacha w agonji w mieszka 
niu matki, żył jeszcze, ale po przewiezieniu go do 
szpitala powszechnego zmarł. Bezpośrednio po 
zamachu samobójczym Dr. Gach napisał na 
skrawkach papieru czerwonym ołówkiem dwa 
zdania, motywując jego krok samobójczy. Na

pierwszym skrawku napisał po niemiecku: „Wen- 
zel i Scbloeffer wpędzili mnie w objęcia śmierci". 
Na drugim skrawku napisał po czesku „Wenzel 
kłamie".

Te ostatnie słowa zrozumiemy, Jeżeli urzy- 
tonuriiny sobie, że Dr. Wenzel jest najbliższym 
współpracownikiem prof. Schlóffera i jest tą oso
bą, która o zmarłym rozszerzała pogłoski, że 
Dr. Gach jest konfidentem. To oszczerstwo, jak 
widać, najbardziej bolało Dr. Gacha i dlatego 
zdaniem napisanem przed śmiercią pod adresem 
Wtnzla chciał oczyścić się z tego podejrzenia.

Zrozumiałem jest, że kiedy wiadomości o tragi
cznej śmierci stały się głośne w kołach pras ich, 
zapanowało głębokie oburzenie, a opinja publiczna 
poczęła się interesować stosunkami, panującemi 
na klinice chirurgicznej uniwersytetu niemieckie
go w Pradze. Prasa czechosłowacka domaga 6ię 
zmiany stosunków na uniwersytecie niemieckim, 
który w takich warunkach może stać się ekspozy
turą metod stosowanych w sąsiedniem państwie.

Sprawą Dr. Gach zainteresowała się i prokura
tura państwa. Władze sądowe postanowiły prze
prowadzić sekcję zwłok. Dr. J. Gach otruł się ko
kainą. Policja praska prowadzi śledztwo celem 
ustalenia tła tragedji i wyjaśnienia stosunków, pa 
rującycb na klinice prof. Dra Schlóffera. Medycy 
i lekarze zeznają w ten sposób, że widoczneni 
jest, iż chcą zataić właściwe przyczyny samobój
stwa dr. Gacha. Lekarze w'Spółpracownicy Gacha 
podpisali oświadczenie, w k torem zaznaczają, 
że nie będą wspóipracowli z Dr. Gachem. Oświad
czeń ie to zaginęło. Prawdopodobnie obecnie, kie
dy oświadczenie to spowodowało śmierć zdolnego 
człowieka, autorzy boją się odpowiedzialności. 
Śledztwo jest w toku i spraw ą Dra Gacha i kliniki 
monieckiej zajmie się sąd. Opinja publiczna z 
wielkiem napięciem śledzi przebieg śledztwa.

O rganizow anie akademików  
ogólno-:^‘m istycznych

Warszawa (ŻAT) Z inicjatywy delegata 
centrali ,.Haz” (Hista druth -Akademim Zio- 
ni”, który bawi obecnie w Warszawie, wyło
niono sekrctarjat Haz na Kongresówkę i 
Kresy. Sekretarjat przystąpił już do zorga
nizowania szerokiej akcji propagandowej.

LOTNICTWO W  HAJFIE
Jerozolima (ŻAT) Komisja uregulowania 

miasta w Hajfie zatwierdziła projekt rozsze 
rżenia lotniska w Hajfie z 600 na 1.200 duna 
rntiw.

Niema ju ź psa wie Z y f ó w  
na uczelniach niemieckich

C. p.

J
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Helena z ScEiaumerńw AiM tew a
łona przemysłówca

zmarła dnia 26-go marca 1935 r. po długich a eięikich cierpieniach
w 54 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi \\ u środę dnia 27-go marca b. r. z domu przed- 
pogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie przy ulicy Miodowej 
o godzinie 12-ej w południe.

Mąt i Rodzina.
Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych.

HŁRMflH SW EI (ierozoluna)
MASZ* ANKIETA:

Czego należy oczekiwać, po sesji A. C.
W yw iady z  Eliezerem  Kapłanem i Icchakiem Gritabaumem

(Korespondencja w łasna „Nowego Dziennika1*)
Palestyny na gospodarczym odcinku. Nietyl 
ko sami przystąpimy do kolonizacji, lecz w  
ramach naszych możliwości, starać się bę
dziemy wywrzeć wpływ również na inicjaty
wę prywatną. Toteż budżet przyszłoroczny 
przewiduje na ten cel cały szereg pozycyj.

Mamy zamiar powiększyć źródła dochodo 
we Agencji. Opracowujemy obecnie plan za
łożenia większego banku przemysłowego, za 
stanawiamy się poważnie nad możliwością 
stworzenia instytucji, któraby udzielała kró 
tkoterminowych kredytów rolnikom, wier
nych zasadzie pracy żydowskiej. —  Są to 
wszystko zagadnienia niepośledniej wagi, 
co do których złożymy dokładne sprawozda 
nie na posiedzeniu A. C. Zadaniem Komite
tu Wykonawczego będzie ustalenie zasadni
czych linjj dla naszej polityki ekonomicznej.

—  Kiedy i gdzie odbędzie się Kongres sjo 
nistyczny?

—  I w  tej sprawie ostateczna decyzja po
wzięta. zostanie na posiedzeniu A. C. Lon
dyńska Egzekutywa rozpatruje obecnie te
chniczne zagadnienia, związane z miejscem 
i datą Kongresu. Nasz towarzysz Beri Lo- 
cker przedłoży A. C. cały szereg propozycyj, 
wobec których zajęte zostanie ostateczne 
stanowisko.

—  Co Pan sądzi o nowej klauzuli, mają
cej być uwidocznioną na szeklu?

—  Jest to rzecz sama przez się zrozumia
ła. Klauzula o dyscyplinie ma zaznaczyć, że 
Kongres sjonistyczny nie jest wiecem ludo

Jerozolima, w marcu

Eljezer Kapłan, kierownik resortu finan
sowego i gospodarczego Agencji Żydows
kiej, zatrzymuje się przedewszystkiem nad 
problemami natury gospodarczej, stojącemi 
na porządku dziennym naszej palestyńskiej 
rzeczywistości.

—  Na ostatniem posiedzeniu Rady Admi
nistracyjnej w Ameryce, zastanawiano się 
nad wysokością budżetu na rok przyszły. I 
oto, w porównaniu z poprzedniemi budżeta
mi, jest budżet obecny pod wielu względa
mi wyjątkowym, wykracza bowiem poza ra
my tradycji, a to z tego względu, że omal 
dwie trzecie globalnej sumy zostały przez
naczone na cele budowlane i kplonizacyjne.

f— Jaka wogóle jest wysokość przyszłego 
budżetu?

—  Pominąwszy tzw. „oddział niemiecki”, 
budżet nasz w przyszłym roku wyniesie 300 
tysięcy funtów. Skoro jednak wliczymy su
my przeznaczone na kolonizację Żydów nie
mieckich oraz wpływy z aliji, otrzymamy 
blisko pół miljona funtów. Poza konsolidac
ją dawnych gospodarstw, poza kolonizacją 
nowych punktów rolniczych i rozbudową do 
mów —  zamierzamy przyjść z pomocą już 
istniejącym instytucjom ekonomicznym i 
stworzyć cały szereg nowych instrumentów 
gospodarczych, któreby nam ułatwiły zrea
lizowanie naszego zadania.

Dążeniem naszem jest, aby Agencja sta
ła się czynnikiem regulującym odbudowę

wym, lecz najwyższą instancją, jaką naród 
żydowski rozporządza. Ci wszyscy, którzy 
nie chcą, względnie nie mogą poddać się u- 
chwałom najwyższego, suwerennego orga
nu naszego ruchu nie mają żadnego pra
wa do brania udziału w Kongresie.

—  Jakie zajmuje Pan stanowisko wobec 
„konferencji okrągłego stołu” wszystkich 
ugrupowań sjonistycznych?

—  Mówiąc szczerze, nie rozumiem wogóle 
intencyj tego. Konferencja okrągłego stphi 
jest do pomyślenia tylko między różnemi, 
niezależnemi ciałami. Organizacja Sjonisty- 
czna nie jest jednak jakimś bezpańskiem 
zbiorowiskiem ludzi. Posiada swoje instytu
cje i organy, a wszystkie w skład Organiza
cji Sjonistycznej wchodzące partje i frakcje 
podporządkować się muszą Kongresowi i A. 
C. Tam wszak reprezentowane są wszelkie 
ugrupowania i odcienie w sjoniźmie. Czy ha 
sio zwołania konferencji okrągłego stołu 
ma, wobec tego, być równoznaczne z utwo
rzeniem nowego autorytatywnego ciała sjo- 
nistycznego, poza Komitetem Wykonaw
czym ?

Istnieją dla nas obecnie duże. możliwości, 
zarówno w  dziedzinie politycznej jak i w  
gospodarczej. Aby je zrealizować  ̂ musimy 
w pierwszym rzędzie przeprowadzić sanację 
w ’ aszych własnych szeregach. Mówi się o- 
statnio wiele o koalicji. Pokoj to uiezawod- 
n e rzecz wielka, 7 oz pokój bez prawdy me 
n że się długo utr/.yinać. Dążyć będziemy 
dc możliwie sze-uc zakrojonej koalicji 
wszystkich twórczych clen:e::t‘w w sjon ż- 
mL\ do koalicji, opierającej się na wspol- 
ryij programie i wzajemnym, szacunku

jaki jest nakaz w obecnej chwili.

- -  Posiedzenie A. C. —  mówi Jiecbak 
Gri r.bamn będzie miało za zadanie w pierw
szym rzędzie wzmocnić stanowisko większo
ści Organizacji Sjonistycznej. Raz na zaw
sze należy podkreślić i zaznaczyć, że niema 
u nas miejsca dla elementów, które z góry 
oświadczają, że nie podporządkują się uch
wałom Kongresu, jeśli one sprzeczne będą z 
ich zapatrywaniami.

Takie stanowisko paraliżuje kompletnie 
możliwość istnienia aktywności Sjonistycz
nej Organizacji. Wydaje ją na łup każdej 
grupie owładniętej dążeniami separatystycz 
nemi. Rzecz jasna, niema to nic wspólnego z 
wolnością krytyki i opozycji w kierunku 
zmiany uchwał Kongresu. Jednakowoż jak 
długo te uchwały nie zostały zmienione, mu 
szą one być obowiązujące dla wszystkich 
grup i frakcyj bez wyjątku. Jeśli A. C. mc 
zajmie takiego stanowiska, spotęguje się a> 

(Dokończenie na stronio 5-tej).
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„ P S A L M I S T A  B O Z Y “
(DER TOILIM-JID)

(Przekład z żydowskiego)

ROZDZIAŁ II.

WIOSNA ŻYDOWSKIEGO CHŁOPCA.

Po święcie Pesach, pewnego poranka letniego 
— w izbie pachniało szczawiem, z pól zaś docho 
dził zapach świeżej zieleni — wziął Baruch Moj
żesz 6wego czteroletniego synka, owinął go tale- 
*em i zanióssł <lo chederu Matka wetknęła chło
pcu do ręki obwarzanek, posmarowany miodem. 
Tam poza chederem było podwórze i było niebo. 
W chederze zaś było ciemno, lecz za to siedziało 
tam mnogo dzieci, chłopcy tacy, jak on. Siedzieli 
wszyscy na niskich lawach dokoła ścian. Rebe, o 
długich rękach i bardzo dużych palcach, smaro
wał miodem płynącym z obwarzanka, kartę, z któ 
rej nauczał. Kańczugiem wskazywał chopcu: alef 
i Jbejs.

Nieco później znaki alfabetu w modlitewniku 
rydawały się Jechielowi tak dobrze znane, jak- 
jdyby je już kiedyś znał, jakby 6ię ich kiedyś 
iczyl. Oka.zało się, że tak w istocie było, że zanżu

jeszcze ujrzał światło dzienne, uczono go tam na 
tamtym świecie całej Tory... Ale wszystko wyle
ciało mu z pamięci. Teraz wszystko to nanowo 
się przed nim rozwija, litery spoglądają ku niemu 
jak dobrzy znajomi.

W rok potem, gdy rebe przystąpił już do nauki 
Pięcioksięgu, ucząc go, że „na początku stworzył 
Bóg niebo i ziemię", —  wydaje się chłopcu niebo 
i ziemia też bardzo dobrze znajoma. Nie jest to ta 
sama ziemia i tosamo niebo, które tam na świecie 
Bożym rozciąga się pod jego stopami i ponad gło
wą. Tamte istnieją tylko dla dania przykładu, 
aby człowiek wiedział, jak niebo ł ziemia wyglą
da. Wszelako prawdziwe niebo i rzezywista zie
mia znajdują się w Pięcioksięgu. Chłopczyna zna 
ji' już bardzo dobrze oddawna, z czasów zamierz
chłych, kiedy był już przy życiu, i wróci do nieb. 
gdy Me&jasz nadejdzie.

Tym to sposobem rychło świat jego od czasów 
dzieciństwa, podzieli! się na dwoje. Jeden świat 
— mały i nikły, w którym żyje się jakby w dom

ku z puchu, prawdziwy zaś, wielki i wieczysty 
świat —  ton znajduje się w literach Pięcioksięgu. 
Tak małe są literki, a tak dużo w sobie mieszczą.

Dziecięctwo żydowskiego chłopca nie mieści się 
w tym świecie, ani w  tem życiu doczesnem, lecz 
w rozdziałach Pięcioksięgu, którego chłopiec uczy 
się w latach dziecięcych. Pola i łąki, na których 
praojcowie wypasali stada owiec i gdzie studnie 
kopali —  to są te pola, na których chłopczyna 
żydowski snuje swój sen dziecięcy. Zwierzęta i 
ptactwo z Pięcioksięgu, to są zwierzęta i ptaki, 
z którenń obcuje na codzień. Nie ta wichura jest 
wichurą, co sroży się za oknami, ale ta, co zerwa
ła się, gd Wiekuisty zawarł przymierze z Abraha
mem.

Wielką laskę wyświadczył Pan Bóg dzieciom 
żydowskim, że tak świat swój urządził, iż właśnie 
najpiękniejsze rozdziały księgi Brejszis przerabia
ne są w chederze wtedy właśnie, kiedy na dworze 
szaleje śnieżna zawierucha, a wicher dudni w za
lepione papierem i zasłonięte galganami —  szy
by... Na stole, splamionym łojem i oblepionym ka 
wałkami wosku ze świeczek, które dzieci przyno
szą z sobą do chederu, w cieniach, które rzucają 
palące się drwa w ogniu, widzi JechieJ swemi 
wiełkiemi oczyma z błękitu, jak to zaczynają się 
schodzie zwierzęta <Io arki Noego.... Parami kro
czą —  wól idzie z krową, kogut z kurą, jedno po 
drugiem. Najpierw najmniejsze drobiazgi: samiec
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Bin Gurion 
w  mniejszości

Kraków, 27 marca
W  przededniu plebiscytu w sprawie ukła

du między Bin Gurionem a Żabotyńskim 
zwróciliśmy uwagę na okoliczność, że skoro 
palestyńska Partja Pracy (Mapaj) nie za
jęła pozytywnego stanowiska wobec ukła
dów, to niema nadzieji, by związki zawodo
we (Histadrut Haowdim) układy te przyję
ły. Wynik poniedziałkowego głosowania po
twierdził nasze przypuszczenia. Ugoda za
warta z robotnikami rewizjonistycznymi zo
stała odrzucona. Bin Gurion, najwybitniej
szy dziś przywódca robotników palestyń
skich i główny rzecznik ugody został przegło 
sowany i znalazł się w mniejszości. Rewizjo
niści zatwierdzili ugodę, lewica odrzuciła ją, 
rewizjoniści wyciągnęli rękę do zgody, lewi
ca odtrąciła ją. Taka jest wymowa plebiscy
tu, przeprowadzonego wśród robotników pa
lestyńskich.

Jeśli dziś, po niedawno odbytej konferen
cji Mapaju nie stanowi taki wynik więcej 
niespodzianki, to niemniej wskazuje na prze 
sunięcie w układzie sił lewicy. Bin Gurion, 
działacz robotniczy, o wielkich zasługach 
sjonistycznych, podkreślający zawsze mo
menty ogólno-narodowe, a daleki od doktry
nerstwa partyjnego, znalazł się w mniejszo
ści. A  z nim znaleźli się w mniejszości inni 
wybitni przywódcy lewicy, jak Ben Cwi, Ka- 
cenelson, którzy usiłowali doprowadzić do 
ugody, widząc w niej jedyną możliwość ure
gulowania wzajemnych stosunków pomiędzy 
zwalczającymi się obozami. Stara gwardja 
przywódców lewicy jest już dziś w mniejszo
ści, usuwana jest powoli w cień, a miejsce 
jej zajmują nowe siły, wyznające już inne 
hasła. Element współpracy, ujmowanie 
spraw z punktu widzenia ogólno-narodowe- 
go jest dla tych nowych sił przeżytkiem, z 
którym nie trzeba się liczyć. Ugoda podpi
sana przez Bin Guriona nie zawierała prze
cież żadnego niedogodnego punktu dla robo
tników palestyńskich, nie zmniejszała w ni- 
czem ich praw i przywilejów, utrwalała ra
czej i upowszechniała zdobycze walki robo
tniczej, eliminując conajwyżej drastyczne 
formy walk pomiędzy samymi robotnikami. 
Taki układ został odrzucony!

Wynik plebiscytu nie przysporzy napew- 
no lewicy sympatji i uznania. I  nie pomogą 
uspokajające wynurzenia Meremińskiego, 
który zapewnia, że lewica dąży do porozu
mienia z robotnikami rewizjonistycznymi.

Czego należy oczekiw ać  
po sesji A . C.

(Dokończenie ze strony 4-tej).

narehja w naszej Organizacji, która ostate 
cznie doprowadzi cały ruch do kompletnej
ruiny.

W  dziedzinie polityki zagranicznej bę
dzie zadaniem Komitetu Wykonawczego u- 
dzielić nam pełnomocnictw do dalszej bez
względnej, systematycznej walki z wszyst- 
kiemi przeszkodami, które leżą na drodze 
naszego rozwoju. Odpowiednio do rosnących 
wciąż, realnych potrzeb palestyńskiego ji- 
szuwu muszą zostać rozszerzone nasze real
ne prawa w Palestynie. Alija musi być wię
kszą i musimy zostać wyposażeni we więk
sze możliwości na odcinku gospodarczej ko
lonizacji.

Uważam, że już nadszedł czas do podjęcia 
prawno - politycznej inicjatywy i do wystą
pienia z propozycjami ustawodawczemu, któ 
reby mogły stworzyć podstawę do rozwiąza
nia problemów ekonomiczno - społecznych 
w duchu ogólno - państwowym.

Jeszcze kilka słów o haśle „konferencji 
okrągłego stołu” o czem ostatnio tak często 
się mówi. Uważam, że większość ma prawo 
do zajmowania dominującego stanowiska w  
ruchu. Nie wolno w żadnym wypadku do
prowadzić do tego, aby kierownictwo stało 
się odzwierciedleniem tego stanu rzeczy, ja
ki panuje w ruchu sjonistycznym, aby i 
ono cierpiało z wewnętrznych niesnasek i 
ideowych tarć, które mają miejsce w sjoni- 
stycznym świecie. Tego rodzaju kierownict
wo byłoby zupełnie nieudolne do pozytywnej 
i produktywnej pracy.

Wyniki osiągnięte przez obecne kierowni
ctwo wypływają w prostej linji z jej chara
kteru i struktury, z tego, że opiera się ono 
na zwartej większości w sjonistycznym ru
chu. Poraź pierwszy w dziejach naszej Or
ganizacji posiadamy taki reżim, a właśnie 
on najbardziej odpowiada potrzebom żarów 
no Palestyny jak i Organizacji samej.

Brzmi to jak ironja, bo skoro lewica dąży 
naprawdę do porozumienia, to układ londyń 
ski, podpisany przez Żabotyńskiego i Bin Gu 
rjona był najlepszą dla tego celu sposobno
ścią. Jeśli zaś nie skorzystano z tej sposob
ności, to widocznie zacietrzewienie partyjne, 
brak zmysłu politycznego, ciasne partyjnic- 
two wzięło górę nad interesem ogólno-naro- 
dowym. Interes ten wymaga wewnętrznego 
pokoju, bo tylko w atmosferze pokoju może 
odbudowa Palestyny postępować naprzód.

Jeś l i  z j e s z
z e g a r e k ,
m a m u s i a
nie b ę d z i e
w i e d z i a ł a ,
o kt ór e j
g o d z i n i e
dać  C i
F O S F A T Y N Ę
FALIERA

pierwsza papka dziecka
i

Przyiecie dla Andrzeja Struga
Warszawa (ŻAT) Hebrajski PEN-Club 

w Warszawie wydał przyjęcie na cześć An
drzeja Struga i jego małżonki. Po zagajeniu 
przez p. Jehudę Warszawiaka w imieniu za
rządu PEN-Clubu przewodnictwo objął dr 
Ozjasz Thon. W  ożywionej wymianie zdań 
na temat zagadnień kulturalnych Palestyny 
i literatury hebrajskiej zabierali głos An
drzej Strug i członkowie Hebrajskiego PEN- 
Clubu dr. Thon, M. Szohama, J. Warszaw
ski, A. J. Sztybel i J. Warszawiak. Andrzej 
Strug podzielił się swemi wrażeniami z osta
tniej jego podróży do Palestyny.

Układ Bin Gurion —  Żabotyński miał na ce
lu stworzenie atmosfery pokoju, a wynik 
plebiscytu wśród lewicy niweczy wszystkie 
wysiłki i dlatego jest grzechem i błędem po
litycznym, którego konsekwencje mogą być 
tylko szkodliwe dla pracy palestyńskiej, (r )

machy z samicą, potem coraz większe I większe, 
aż do lewjatana z jego paTą. Rogami kołatają we 
drzwi arki. Noe wychyla głowę z okienka swojej 
arki, z którego potem wypuścił gołębia, i pyta 
zwierząt: „Czego szukacie tu?“  One zaś odpowia
dają mu językiem ludzkim: „W eź nas do arki, al
bowiem wiemy, że Pan Bóg ześle potop na ziemię
i wszystkie stworzenia potopi“ .

O szarym świcie, gdy gęsta mgła wzesnego mro 
zu unosi się jeszcze ponad strzechami domów i 
dachami gontowemi miasteczka, — ojca ze star
szym bratem dawno już niema w domu —  matka 
ostrożnie budzi syna ze snu:

—  Jechiel, oblej sobie wodą paznokcie, już pó
źno.

6-letni chłopczyca zrywa się „rączy jak jeleń, 
jak orzeł zwinny i jak lew silny“ . Nigdy jeszcze 
nie widział lwa, jak wygląda naprawdę, chyba w 
maminem tłómaczeniu Pięcioksięgu. Jest tam od
malowana scena, jak dzielny Sarason rozszarpuje 
lwa. Jeśli lew może 6ię zerwać raniutko wczas, 
by z  mocarną siłą służyć Wiekuistemu, to i on 
potrafi. Jakoż wyrywa się z objęć snu, mając je
szcze oczy przymknięte. Zrzuca z siebie futrzaną 
burkę, w  której matka wyjeżdża na jarmarki. 
Oto już stoi przed wiadrem z wodą i oblewa się 
zimnym strumieniem. Matka chce mu szalikiem 
głowę owiązać, ale Jechiel wie już, że chłopcu nie 
wolno pozwolić dotknąć się kobiecie. Zanim je
szcze matka zdąży obejrzeć się, bierze Pięcioksiąg

z modlitewnikiem, płonące łuczywo do ręki, i 
idzie do chederu. ,

Tam już czeka na niego patrjarchń Abraham i 
żona jego Sara. Abraham stoi pod namiotem, ustugu 
jąc trzem aniołom, którzy przyszli doń w gościnę. 
Podaje im mleczne potTawy do jedzenia. Sara zaś 
spogląda przez szczelinę w drzwiach, nasłuchując, 
co mówią ze sobą tamci. Ociemniały Lzak czeka 
nań i Ezaw, gotujący mu potrawę.

I-ecz ze wszystkich patrjarchów najmilszy mu 
Jakób. Jakób —  z czasów kiedy był jeszcze mło
dzieńcem, u mamy Riwki w domu, a mama Riw- 
ka lubiła go bardziej od Ezawa. Bo Jakób chodził 
do Bethamidra&zu uczyć się Tory, a Ezaw wciąż 
tylko polował. f

Tego tygodnia następuje rozdział „W ajejcej". 
Jechiel uczy się w  Pięcioksięgu, jak to szedł Ja
kób do krainy Haran, jak uczynił sobie legowisko 
z kamieni i jak to kamienie toczyły z sobą spór. 
Każdy kamień chciał, aby cadyk na uim położył 
głowę i na nim zasnął. A  potem, jak to Jakób 
zaszedł do studni w polu i zasiał trzy trzody 
owiec, o obsiadły studnię dokoła.

Przed Abrahamem lęk go ogarnia: srogi to dzia 
dek i zapanbrat z Bogiem. Kiedy Bóg mu rozka
zuje, bierze jedynego syna Izaka, wiąże mu ręce 
i nogi, chcąc go złożyć w ofierze Bogu. ,

Izaka nie uznaje. Cała jego zasługa w tem, że 
pozwolił się na ołtarzu ofiarować Bogu, że dal 
sobie związać ręce i nogi, nie plącząc wcale. Je

chiel sam usiłuje przedstawić 6ię w roli Izaka: —  
gdyby tak Pan Bóg jego ojcu rozkaizał złożyć w 
ofierze syna. Ojciec zbliża się już, by związać ma 
ręce i nogi. Jechiel stara się jasno to sobie wyob
razić w dziecięcej swojej fantazji. Nie, nie prze
trzymałby tego. Płakałby, wzywałby matkę na 
pomoc. Skoro więc tak, to jednak to był wielki 
cadyk, ten praojciec lzak.

Wszelako najbliższy mu jest Jakób. T « t  wy
daje mu się tak dobrze znajomy, jaJkgdyby był 
starszym jego bratem. A  także mama Riwka zda
je mu się bardzo bliska. Widzi ją zupełnie taksa 
mo, jak swoją własn- matkę: jak wiąże Jakóbowr 
ciepły szaliczek dokoła szyi, gdy raniutko odcho
dzi do Bethamid > aezu. Daje mu do ręki zapalone 
łuczywo, by oświecił sobie drogę. Ale Jakób po
zwala matce owiązać sobie szyję szalikiem, bo 
mamie Riwce wojno. To przecież nie zwyczajna 
Żydówka, jak jego, Jechiela, mama, co też je j R i
wka na imię. To przecież pramatka Riwka, jedna 
z czterech pramatek, co leży pochowana z Ira
kiem w jaskini Macbpela.

Krótkie są wiosenne dni żydowskiego dziecię
cia. Dochodzą zaledwie do Józefa i jego braci- 
Lecz o Józefie już więcej ze słuchu wiedział Je
chiel, niż &ię o nim uczył. Zanim bowiem zdołał 
ukończyć naukę księgi Brejszis, już go zaczęto »■ 
czyć przepisów o  rozwodach.-

(C. d. n.j.
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Z obrad budżetowych rady m. K rakowa

\m M  w it e ro H a  miasta
Kraków, 27 marca.

Sprawa obsadzenia stanowiska trzeciego wice
prezydenta m, Krakowa opróżnionego wskutek 
śmierci błp. dra Ignacego Landaua była przed
miotem ciekawej i charakterystycznej dyskusji 
na onegdajszem posiedzeniu budżctowem Rady 
miejskiej i ze względu na żywe zainteresowanie 
się tą sprawą całej ludności żydowskiej w Kra
kowie, uzupełniamy przebieg tej dyskusji nastę- 
pującemi szczegółami.

Żądanie załatwienia tej sprawy od kilku mieś i ę 
cy przez Zarząd miejski nie załatwionej wysu
nął ragtiy sjonislyczny dr. Zimmermann w swem 
przemówieniu, -wygłoszonem podczas ogólnej dy
skusji nad budżetem gminnym.

Jak już donieśliśmy, radny dr. Schreiber (bun- 
dysta) sprzeciwił się obsadzeniu stanowiska 3-gO' 
wiceprezydenta w  ogólności, bo do żadnego wi
ceprezydenta wyłonionego przez obecną większość 
w Radzie, nie ma zaufania.

W  dyskusji szczegółowej przy dziale „wyda- 
tkii“  dotyczące administracji ogólnej, wrócił do 
tego lematu radny Rąb (Chrz. Dem.) członek klu
bu większości i imieniem swrego stronnictwa Ch. 
D. należącego do większości, złożył deklarację, 
iż klub jego domaga się skreślenia z pozycji wy
datków na prozydjum, uposażenia jednego wice
prezydenta, bo klub jego sprzeciwia się obsadze
niu stanowiska 3-go wiceprezydenta Żydem, o 
ileby zaś pozycja tych wydatków miała być u- 
chwalcmą. to należy to stanowisko obsadzie kan
dydatem mieszczaństwa chrześcijańskiego, które 
dotąd nie ma żadnego reprezentanta w pr«zyclijum.

Ławnik dr, Radzyński, prezes klubu BBWR w 
Radzie miejskiej złożył imieniem całego klubu 
następujące oficjalne oświadczenie:

Jestem za uchwaleniem uposażenia dla pełne
go składu prezydium, albowiem sprawa obsa
dzenia stanowiska trzeciego wiceprezydenta jest 
obecnie w stadjum studjowania wobec sprzecz
nych i niejasnych jeszcze poglądów w  Jonie sa
mego klubu na tę sprawę Tak opozycja, jak i 
część klubu sanacyjnego są zgodni w  tem, że sta
nowiska tego nie należy wogóle obsadzać, inni 
zaś rro przestudiowali jeszcze dostatecznie całe
go problemu, do którego są konieczne pewno dal
sze jeszcze stndją i wyjaśnienia, r f̂e u chwalenie 
tej pozycji przesądziłoby tę sprawę w  duchu ne
gatywnym, zaś uchwalenie tej pozycji nie prze
sadza jeszcze ani obowiązku obsadzenia tego sta
nowiska, gdyż oszczędzać zawsze można, ani nie 
prejudykuje jeszcze sprawy, kto ma być tym trze 
eim wiceprezydentem.

Po tem bardzo niejasnem i dypłomatycznem o- 
świadczenin, które lak Żydów z klubu sanacyjne
go jak i klub sjonislyczny nieprzyjemnie zasko
czyło zabrali glos radni żydowscy Frcund (Ul. 
san.), dr, Zimmermann (sjon.) i Stempel (kl. san.) 
i sprzeciwili się tym wywodem z całą en erg ją.

R Frcund przypomniał większości, że przy po
przednim wyborze prozydjum, Żydzi zrzekli się 
reprezentanta ławnika wobec przyznania im miej 
sca w prezydium i że obecnie Żydzi nie mają ża
dnego reprezentanta w  Zarządzie i nie są nale
życi® informowani o sprawach, będących przed
miotem obrad Zarządu.

R, Zimmermann wywodzi, że trzeba rozróżńć 
sprawę obsadzenia o-go wiceprezydenta od spra
wy obsadzenia tego stanowiska Żydem. — Co do 
pierwszej kwcstji, to oszczędność uzyskana wy
nosiłaby rocznie około 12000 zł, wydatek w sto
sunku do ogólnej cyfry budżetu minimalny, pod- 
.zas gdy szkody wywołano brakiem 3-go wice
prezydenta, są o wiele większe. Obecni wicepre
zydenci są przeciążeni pracą, brak im czasu do 
załatwienia należytego spraw przedłożonych im 
przez referentów i strony, brak lin czasu do slu- 
djowania problemów trudniejszych pracują we
dle szablonu, stąd brak wszelkiej twórczej ini
cjatywy i możliwości ujęcia pewnych spraw pod 
aewym kątem widzenia.

W  ubiegłym roku sprawa stała w ten sposób, 
Fż zachodziły wątpliwości, czy trzech wiceprezy
dentów podoła obowiązkom, które poprzednio 
załatwiało 4-eh wiceprezydentów', obecnie zaszła 
nagłe laka zirrana w poglądach wyłącznie dlate

go, że chodzi o Żyda.
3V tej drugiej sprawie zastanawiające jest dzi

siejsze oświadczenie prezesa klubu sanacyjnego, 
że sprawa obsadzenia 3 wic efSrezy den tury podle
ga dopiero pewnym studjom, a temsamem zasada 
obsadzenia wiceprezydentury żydem nie jest je
szcze przesądzoną i usuniętą z pod dyskusji.

Takie stanowisko mogła większość zająć tyl
ko z powodu lekceważenia spraw żydowskich tak 
na tem jak i innem polu. Mówca wskazuje na 
upośledzanie interesów żydowskich w  budżecie, 
w  którym dotacje na cel© żydowskie wynoszą o- 
gółem 10.000 zł, zamiast 21.000 zł w roku ubie
głym, na który faktycznie wykonano coś ponad 
HOOO zł.

Taksamo wprost niemoralnie odunsi się Zarząd 
ipiejśki jako włada* nadzorcza do spraw kaha- 
hi żyd. w Krakowie, którego kadencja upłynęła 
z  końcem r. 1933, a dotąd nie polecono Zarządo
w i kahalnernu rozpisania nowych wyborów lecz 
galwanizuje się stary Zarząd, Radę kahalną w 
obawie przed wynikiem wyborów, któryby uwy
datnił wpływy poszczególnych stronnictw żyd. 
na ulicy żydowskiej

Mówca wskazuje dalej na kompletne upośledze
nie handlu, w którym pracuje 85 proc. Żydów 
przez odmawianie mu wszelkich subwencyj i uła
twień, podczas gdy dla związku cechów uczyniła 
Gminu ładny prezent przy zamianie gruntów 
przy ul. Zyblildewicza na domu 4-piętrowy przy 
ul. 'Wybickiego, zaś dla robotników oddala Gmi
na grunta w  Dębnikach pod budowę tanich do
mów robotniczych. Tylko handel nic n o  otrzy
muje mimo, że ponosi największe ofiary na rzecz 
dochodów gminnych we formie podatku przemy
słowego, od nieruchomości, od lokali i jest naj
większym konsumentem elektryki.

Kraków należy do miast, w których tradycja i 
kultura były zawsze utrzymywane i nie jest go- 
dnem honoru miasta aby te szczytne idee zosta
ły obecnie przez większość podepiane. Tradycja 
oparta na wzorowych rządach wiceprezydentów 
Sarego i Landaua domaga s ę  koniecznie obsadze
nia 3-eiej wtceprezydęnlury Żydem, który z pe
wnością stanie godnie na wyżynie swoich obo
wiązków i jako obywatel spełni nadzieje, jakie 
my wszyscy w nim pokładamy. Sprawiedliwość 
i kultura wymagają od Krakowa i obecnej więk
szości najszybszego powołania Żyda na 3-go wir 
cieprezydęnta, bo Żydzi stanowią 25 proc. ludno
ści i 45 proc. podatków Krakowa i reprezentując 
taką silę, mają prawo do zastępstwa tembardzżej, 
że w tym kierunku istnieją pewne zagwaranto
wane pakta, których naruszać nie wolno

R. Stempel zarzuca socjalistom, że gra ich jest 
nieszczera, bo w r. 1*.>20 utworzono czwartą wi- 
ceprezydenturę dla dra Bobrowskiego i wtedy 
uznawali potrzebę 4-rh wiceprezydentów, a dziś 
nrrno zwiększenia się liczby mieszkańców ecnaj* 
rpnicj o 25 proc., chcą ograniczyć liczbę wicepre
zydentów do dwóch Zarzuca dalej drowi Schrpi- 
berowi de.magogoę mającą na celu osłabienie 
wpływu Żydów sanacyjnych na ulicy żydowskiej 
przez io, iż podsuwa większości myśl uieobsadze- 
nia 3-ciej wiceprezydentury w ogólności tylko po 
to aby w razie przyjęcia tego wniosku przez wię 
kszość, mógt dr. Schreiber wskazywać na ulicy 
żyd., że Żydzi sanacyjni zaprzepaścili ten man
dat przez przynależność do sanacji. W tym k e- 
runku wszyscy Żydzi bez względu na przynale
żność partyjną stanowią jednolity ł zwarty front 
i domagają się Żyda na 3-go wiceprezydenta. Mó
wca prosi swój klub, aby nie dal posłuchu ani 
wnioskom socjalistycznym ani dra Selircibera, ani 
klubu chadeckiego, którzy w tej sprawie znale
źli^ się w harmonijnej ł budującej zgodzie i jak 
najrychlej załatwił tę sprawę w myśl życzeń 
Żydów.

P. prezydent Kapticki zamknął dyskusję nu ten 
lemat oświadczeniem, ze cbeeiKe nie jest na po
rządku dziennym sprawa obsadzenia placówki
trzeciego wiceprezydenta lecz tylko sprawa pobo
rów. zaś sprawa sama będzie postawiona na po
rządku dziennym na jednem z najbliższych posie
dzeń Rady po uchwaleniu hudźetu. 1

Z SALI KONCERTOWEJ

Ginette f®2veu
Jury międzynarodowego konkursu im. Henryka 

Wieniawskiego, zorganizowanego przez szkołę 
muzyczną im. Chopina w Warszawie przyznało 
jednogłośn e pierwszą nagrodę 15-letniej Francu- 
sec p. Ginetło Neveu, która obecnie objeżdża Pol
skę, a w Krakowie wystąpiła w  sali Bagateli.

Współudział p. Neveu w warszawskim konkur
sie nio był debiutem, brała ona już udział i odzna
czania w innych konkursach; uczenica Fleseha bu
dziła zapewne w swej ojczyźnie podziw jako wie
le obiecujące .cudowne dzecko1. Dziś Ginetto 
znajduję się w okresie przeobrażania z dziecka 
w  dorosłą pauoę, ale gra jej niema nic dziecinnego 
już mietylko budzi nadzieje, alo w dużej mierze da
je ich spełnienie. Spokój i głęboka powaga jaka 
rczlewa się na twarzy skrzypaczki wyraża się i 
w grze. Równowaga i opanowan e temperamentu 
rzadkie w tym wieku; a jednak gdy się słucha 
senaty Beethorena lub Chaconmy Bacha nie myśli 
się o tem, że gra 15-ldtimo dziecko, cle przykłada 
się miero ki obowiązujące dojrzałego artystę. In
terpretacja wykonanych utworów zainspirowana 
zapewne przez mistrza młodej wirtuiozki nie jest 
wymuszana, przeciwnie słuchacz odnosi wrażen e, 
żo artystka przeżywa każdy nastrój i indywidual
nie go ujmuje. Stąd w  połączeniu z wrodzoną fe
nomenalną muzykalnością wypływa poczucie sty
lu i trafne jego oddanie. Tak ostro trzymany na 
wodzy temperament wyładował się w pełni w i*n- 
[.rowizacyjnym nastroju „Cyganki*1 Ravela i Po 
lonezie Wieniawskiego.

Teęhmika praiwej ręki p Neveu jest doskonałe 
wyrobiona w wszystkich rodlzajacb smyczkowań 
(idealnie przejrzyste prowadzenie melodji w 1-ej 
warjacji Ghaoorany, gdzie skrzypaczka w  niezró
wnany sposób wracała do motywu po akordzie) ; 
nieco ostre nasadzanie smyczka i szarpanie może w  
przyszłości znikną. Lewa ręka opanowana, raziły 
trochę, zwłaszcza w pierwszej części programu u- 
cbybicnia w czystości iutonacji. Ton niewielki 
(wina tu i dość słabego instrumenKi) jest bardzo 
miły i delikatny zwłaszcza w  piano, i spewno- 
ścią się jeszcze rozwinie, Te czynniki składające 
się na specyficzny rodzaj gry predestynuje p. Ne- 
leu na skrzypaczkę kładącą nacisk przedewszyst- 
kiem na stronę duchową interpretacji, a doskona
ła technika staje się przy tem czemś zupełnie zro
zumiałem i cofa się na dalszy plan jako jedynie 
środek do celu.

P. Artur Balsam, akompania.tor Jchudi Męou- 
hima i Eriki Morim jest doskonałym pianistą o 
pierwszorzędnej technice. Umiał on dostosować 
się w  idealny sposób do wolumenu tonu skrzy
paczki i wykazał przy tem niezwykłe precyzyjne 
i subielne uderzane.

Publiczności niebyło tyle ile można było się 
spodziewać, przyjęła jednak koncertantkę z entu
zjazmem, rosnącym od punktu do punktu progra
mu. ~ w zast. Dr. W. 31.

. . „. .■a .

ZE SALI STAREGO TEATRU

Lidia Faitefówna
Obserwuję od czterech prawie lat pracę p. Fsł- 

terówny w Instytucie Muzycznym i trudno mi 
się oprzeć* uczuciu podziwu. Na każdym pokazie 
jej klas mam wrażenie, że ten ostaum; jest naj
lepszy. P Falterówna zaczęła od najskromniej
szych począltów —  obecnie rozporządzą zespo
łem który niewątpliwie stoi na takim poz'onu» 
technicznym i artystycznym, że słusznie nie na
zwala Dyrekcja Inslylniu Muzycznego ostatniego 
występu popisem, lecz wieczorem pompozycyj 
tanecznych. Zespół Studjum Rytmiczno- Tanecz
nego jest pierwszorzędny i zawiera w  swoim 
składzie kilka zupełmo wybitny** talentów tane
cznych.

Na pierwszy plan wybijały się się tańce zespo
łowe. Wykazywały one wszystk e, obok precyzji 
wykonania, świetną kompozycję ruchowo- plasty
czną i bardzo wielką siłę ekspresji. Wystarczy 
przypomnieć sobie „Żelazną Bramę“ do muzyki 
Musorgsliiiego, Andanłe (Beethcven), Carriocę lub 
Tcmec słowiański (Dvorak), by uprzytomnić «0» 
bic, w jakiej mierze jest to słuszne. Ponadto wy
pada podkreślić, że zarówno tańce zespołowe jak 
i solowe były bezpretensjonalne, nie obliczona 
na banalne efekty, ale przemawiały przedewszy- 
stldem silą swych wartości artystycznych i do
brej techmoki wykonawczej

Z tańców solowych wyróżnić należy w  pierw
szym rzędzie Prełud Ravda w  wykonaniu samej 
nw.slr7.ym. Dyla to króciutka kompozycja w  po
życi: klęczącej, wykonana z wielkim wdziękiem 
i umiarem artystycznym. Świetno były króciutki 
„Nastroje'1 (p. Gogiulska) w układzie i *  muzyką 
Ryszarda Gerta, którouiu należy się popadło urn* 
nie za doskonały akompan jament. Skład zespołu 
stanowiły: pp Bergerówma, I)ywińska, Gogniska 
Gawałewiczówna, Hcrzżanka, Arunkówna i W ar 
cbalówua. M.



„NO W Y DZIENNIK11 środa 27, m . 1935 7

Nowa Kons
W. Rzad

ART. 25.
1) Rząd kieruje sprawami Państwa, niezastrze- 

żopemi innym organom władzy.
2) Rząd składa się z Prezesa Rady Ministrów i 

Ministrów. ,
3) Prezes Rady Ministrów reprezentuje Rząd, 

kieruje jego pracami oraz ustala ogólna zasady po 
Utyki państwowej.

4) Ministrowie kierują poszczegółnemi działami 
administracji państwowej albo spełniają poruczo- 
ne im zadania szczególne.

5) Organizację Rządu, a w szczególności zakres 
działania Prezesa Rady Ministrów, Rady Minist
rów i Ministrów ■— określi dekret Prezydenta Rze 
rzypos/poiitej.

ART. 26.
Ministrowie dla rozstrzygania spraw, wymaga

jących uchwały wszystkich członków Rządu, two 
iią  Radę Ministrów pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Ministrów,

ART. 27.'
1) Prezes Rady Ministrów, Rada Ministrów i Ml 

nistrowie mają prawo wydawać rozporządzenia, 
nelem wykonania aktów ustawodawczych i z po
wołaniem się na nie.

2) Rozporządzenia te nie mogą stać w sprzecz
ności z aktami ustawodawczemi i będą ogłaszane 
W Dzienniku Ustaw.

ART. 28.
Freze6 Rady Ministrów i Ministrowie są odpowie 

dzialni politycznie przed Prezydentem Rzeczypo
spolitej i mogą być przez Niego w każdym czasie 
odwołani.

ART. 29.
' 1) Sejm, w  wykonaniu prawa kontroli parlamen 
tarnei nad działalnością Rządu, może zażądać «• 
stąpienia Rządu lub Ministra.

2) Wniosek taki może być zgłoszony tylko pod
czas sesji zwyczajnej, a głosowanie nad nim nie 
może się odbyć na posiedzeniu, podczas którego 
został zgłoszocy.

3) Jeżeli za wnioskiem wypowie się Sejm ziwy- 
klą większością głosów, a Prezydent Rzezypospo 
litej w ciągu trzech dni nie odwoła Rządu łub Mi
nistra, ani też Izb Ustawodawczych nie rozwiąże 
—  wniosek będzie rozpatrzony przez Senat na naj 
bl ższem posiedzeniu.

4) Jeżeli Senat wypowie się za wnioskiem, u- 
chwalonym przez Sejm, Prezydent Rzezj>pospoli
tej odwoła Rząd lub Ministra, chyba że rozwiąże 
Sejm i Senat

ART. 30.
1) Niezależnie od odpowiedzialności politycznej 

przed Prezydentem Rzeczypospolitej i parlamen
tarnej przed Sejmem, Prezes Rady Ministrów i Mi 
nistrowie ponoszą odpowiedzialność konstytucyj
ną przed Trybunałem Stanu za umyślne narusze
nie Konstytucji lub innego aktu ustawodawczego, 
dokonane w związku z urzędowaniem.

2) Prawo pociągania Prezesa Rady Ministrów 
lub Ministra do odpowiedzialności konstytucyjnej 
służy Prezydentowi Rzeczypospolitej, a także Sej 
mowi i Senatowi w Izbach Połączonych.

3) Uchwała Izb Połączonych, oddająca Prezesa 
Rady Ministrów lub Ministra pod 6ąd Trybunału 
Stanu, zapada większoścą 3/5 głosów przy obec
ności conajmniej połowy ustawowej liczby człon
ków Izb Połączonych

IV. Sejm
ART. 31.

1) sejm Sprawuje funkcje ustawodawcze 1 kon
trolę nad działalnością Rządu; nadto do Sejmu na 
leży ustalanie budżetu i nakładanie ciężarów na 
obywateli.

2) Kontrola nad działalnością Rządu wyraża 
&ię w prawie Sejmu: a) żądania ustąpienia Rządu 
łub Ministra; b) pociągania wespół z Senatem Pre 
zesa Rady Ministrów lub Ministra do odpowiedział 
ności konstytucyjnej; c) interpelowania Rządu;
d) zatwiedzania corocznie zamknięć rachunków 
państwowych i udzielania Rządowi absolutorium;
e) udziału w wykonywaniu kontroli nad długami 
państwa.

• J  (Ciąg dalszy).

3) Funkcje rządzenia Państwem nie należą do 
Sejmu.

ART. 32.
1) Sejm składa się z posłów, wybranych w gło

sowaniu powszechrem, tajnem, rówoem i bezpo- 
średniem.

2) Kadencja Sejmu trwa lat pięć, licząc od dnia 
zwołania.

3) Rozwiązanie Sejmu przed upływem kadencji 
wymaga wskazania powodu.

4) powe wybory zarządza Prezydent Rzeczypo 
spoli tej w ciągu trzydziestu dni od rozwiązania 
Sejmu.

5) Głosowanie odbędzie się nie później, niż 
sześćdziesiątego dnia po zarządzeniu wyborów.

6) W  głosowaniu nie biorą udziału wojskowi, 
należący do zmobilizowanej części wojska lub ma 
rynarki wojennej.

ART. 33.
1) Prawo wybierania ma każdy obywatel, bez 

różnicy płci, który przed dniem zarządzenia wy
borów ukończył lat 24 oraz korzysta w pełni z 
praw cywilnych i obywatelskich.

2) Prawo wybieralności ma każdy obywatel, 
mający prawo wybierania, jeżeli ukończył lat 30.

3) Ordynacja wyborcza do Sejmu ustali podział 
Państwa na oaręgi wyborcze, określi liczbę po
słów, unormuje postępowanie wyborcze, tudzież 
oznaczy kategorje osób, pozbawionych prawa wy 
bieramia i wybieralności z braku dostatecznych 
przymiotów moralnych i umysłowych.

ART. 34.
1) Sejm wybiera ze swego grona Marszalka na 

okres kadencji.
2) Do czasu ukonstytuowania się następnego 

Sejmu, Marszałek zachowuje uprawnienia, służące 
mu przy wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej.

ART. 35.
1) Sejm będzie zwołany na pierwsze posiedze

nie w nowej kadencji, nie później, niż trzydzieste
go dnia po ogłoszeniu wyniku wyborów do Izb 
Ustawodawczych. ,

2) Sesja zwyczajna Sejmu będzie otwarta co
rocznie najpóźniej w listopadzie i nie może być 
zamknięta przed upływem czterech miesięcy, chy
ba, że budżet będzie uchwalony w terminie wcze
śniejszym.

3) Sesja zwyczajna może być odroczona na dni 
trzydzieści.

4) Odroczenie na okres dłuższy lub ponowienie 
odroczenia wymaga zgody Sejmu.

5) Okres przerwy, spowodowanej odroczeniem 
sesji, nie wlicza się do biegu terminów, przepisa
nych Konstytucją dla czynności Sejmu.

ART. 36.
1) Prezydent Rzeczypospolitej według swego 

uznania może w każdym czasie zarządzić otwar
cie sesji nadzwyczajnej Sejmu, a uczyni to w cią
gu dni trzydziestu na wniosek conajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów.

2) Podczas sesji nadzwyczajnej przedmiotem ob 
rad Sejmu mogą być wyłącznie sprawy, wymie
nione w zarządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
albo we wniosku o otwarcie takiej sesji, zgłoszo
nym przez posłów, oraz sprawy, których załat
wienia na najbliższej sesji wymagają ustawy lub 
regulamin, albo które Prezydent Rzeczypospolite] 
na wniosek Prezesa Rady Ministrów lub Marszał
ka Sejmu uzna za nagłe.

ART. 37.
Uchwały Sejmu zapadają zwykłą większością 

głosów przy obecności conajmniej 1/3 ustawowej 
liczby pnslow, jeżeli Konstytucja inaczej nie sta
nowi.

ART. 38.
1) Posiedzenia Sejmu są jawne.
2) Sejm może uchwalić tajność obrad.
3) Protokół i stenogram, wydawany z polecenia 

Marszałka, są wyłącznem stwierdzeniem przebie
gu obrad Sejmu.

4) Nikigo nie można pociągać do odpow iedzial
ności za ogłaszanie i rozpowszechnianie sprawo
zdań z jawnych obrad Sejmu, jeżeli odtwarzają 
cne w pekii i ściśle przebieg tych obrad.

ART. 39.
1) Posłowie składają przed objęcem mandatu

ślubowanie treści następującej:
Świadom obowiązku wierności wobec Pań 

stwa Polskiego, ślubuję uroczyście i zarę
czam honorem, jako posei na Sejm Rzeczypo 
spolitej, w pracy na rzecz dobra Państwa 
nie ustawać, a troskę o jego godność, zwar
tość i moe za pierwsze mieć sobie przykazanie.

2) Odmowa ślubowania lub ślubowanie z zastrze 
żeniem równoznaczne jest z nieprzyjęciem mandatu.

ART. 40.
Posłowie otrzymują djet i mają prawo do bez

płatnego korzystania z państwowych środków 
komunikaji w granicach Państwa.

ART. 41.
1) Pisłowie korzystają tylko z takich rękojmi

nietykalności, jakich wymaga ich uczestnictwo
ctwo w pracach Sejmu.

2) Za treść wygłoszonych w Sejmie przemówień 
lub zgłoszonych wniosków i interpelacyj oraz za 
niewłaściwe zachowanie się podczas obrad —  po4 
słowie odpowiadają tylko przed Sejmem.

3) Jednakże za wystąpienia, sprzeczne z obo
wiązkiem wierności wobec Państwa Polskiego, 
albo zawierające znamiona przestępstwa, ściga
nego z urzędu, — poseł może być uchwałą Sejmu 
albo na żądanie Marszałka Sejmu lub Ministra 
Sprawiedliwości oddany pod sąd Trybunału Sta
nu i orzeczeniem tego Trybunału pozbawiony man 
datu poselskiego.

4) Za naruszenie praw osoby trzeciej podczas 
obrad Sejmu poseł może być pociągnięty do odpo
wiedzialności sądowej tylko za zezwoleniem Sejmu.

ART. 42.
1) Posłowie odpowiadają za działalność, nie 

związaną z uczestnictwem w pracach Sejmu, na- 
równi z innymi obywatelami.

2) Jednakże karne postępowanie sądowe lub 
administracyjne, a także postępowanie dyscypii 
narne, wszczęte przeciw postfwl przed lub po uzy
skaniu mandatu, należy na żądanie Sejmu zawie
sić do wygaśnięcia mandatu.

3) Przedawnienie nie biegnie w czasie zawieszę 
nia postępowania karnego lub dyscyplinarnego.

4) Poseł, zatrzymany w czasie trwania sesji ni« 
z nakazu sądu, —  będzie na żądanie Marszałka 
Sejmu niezwłocznie wypuszczony na wolność.

ART. 43.
1) Poseł nie może sprawować mandatu senator

skiego.
2) Ustawa oznaczy urzędy i stanowiska, któ

rych przyjęcie pociąga za sobą utratę mandatu 
poselskiego.

3) Posłowi nie wolno wykonywać czynności, nie 
dających się pogodzić ze sprawowaniem mandatu, 
pod skutkami, określouemi w ustawie.

ART. 44.
1) Posłowi nie wolno na swoje, ani na obce imię, 

ani też w imieniu przedsiębiorstw, spółek lub to
warzystw na zysk obliczonych, nabywać dóbr pań 
srwcwych, ani uzyskiwać ich dzierżaw, podejmo
wać się dostaw i robót rządowych, ani otrzymy
wać od Rządu komcesyj lub innych korzyści oso
bistych.

2) Za naruszenie powyższych zakazów poseł bę 
dzie na żądanie Marszałka Sejmu lub Prezesa Naj 
wyższej Izby Kontroli oddany pod sąd Trybunału 
Stanu i orzeczeniem tego Trybunału pozbawiony 
mandatu poselskiego i korzyści osobistych, od 
Rządu otrzymanych.

3) Marszałek Sejmu może na podstawie uchwa
ły Komisji Regulaminowej, powziętej większością 
3/5 głosów udzielić posłowi w poszczególnym 
przypadku zezwolenia na wejście z Rządem w sto
sunek prawny, jeżeli stosunek ten nie jest sprze
czny z dohremi obyczajami.

ART. 45.
1) Prezes Rady Ministrów, Ministrowie i dele

gowani przez nich urzędnicy mają prawo brać u- 
dzlał w posiedzeniach Sejmu oraz przemawiać po 
za koleją mówców.

2) Posłowie mogą zwracać się do Prezesa Ra
dy Ministrów i Ministrów z interpelacjami w spra
wach, dotyczących ich zakresu działania, w spo
sób, określony regulaminem.

3) Prezes Rady Ministrów lub interpelowany Mi 
nister obowiązany jest udzielić odpowiedzi w cią
gu czterdziestu pięciu dni albo podać powody, u 
zasadniające odmowę udzielenia wyjaśnień.

(Cing dalszy nastąpi).
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Mistrzostwa bokserskie Krakowa
Tegoroczne indywidualne mistrzostwa bokser

skie Krakowa zgromadziły na starcie rekordową 
liczbę zawodników z Wawelu, W isły i Makkabi 
Poziom zawodów wykazał znaczny postęp pię- 
śdairstwa krakowskiego w  porównaniu z ubie
głym rakiem. Również klasa się wyrównała, tak, 
tż poza kilkoma bezkonkurencyjnymi zawodnika
mi, jak Chrostek I. i Nowicki, wyniki poszczegół- 
rych walk były niemal do ostatnich chwil niepe
wne.

Nadspodziewany sukces odniósł Waweł, zdoby
wając siedm tytułów mistrzowskich (wagi cięż
kiej wobec braku zgłoszeń nie rozegrano). Zwy
cięzcy zarwojfaiicy wykazali doskonałą formę i 
kondycję, znać na nieb było racjonalny i celowy 
trening. Największą niespodzianką była porażka 
Mieczyslaiwskiego (Wisła), który ziresatą, jak i in
ni zawodnicy Wisły, nie był w swej najlepszej 
formie. Bardzo dobro wrażenie sprawili zawod
nicy Makkabi, walcząc bardzo dzielnie i ambitnie. 
Na trzech startujących zawodników zdobył Ant- 
kraut tytuł wicemistrza w  wadze muszej.

Poszczególne walki były następujące:

PÓŁFINAŁY:
W  wadze koguciej Nowicki (W ) zwyciężjd w 

trzeciej rundzie przez techniczny nokaut Hardta 
(M). Ńaj]epszy ,,kogut" Krakowa miał nadzwy
czaj ciężką przeprawę, gdyś Hardt, mimo dwu
letniej przerwy, walczył nadspodziewanie dobrzej 
stawiając dzielny opór.

Waga piórkowa. Po jednorundowej młódzre 
przerwał lekarz walkę Chrostka z Mrchem wobec 
kontuzji Macha. Chrostek miał silną przewagę i 
był panem sytuacji.

Waga lekka Flink (M )—Moszkowski (W isła), 
walka była zupełnie równa bez niczyjej przewagi 
Zwycięstwo przyznano nieco lepszemu technicz
nie Maszt, awskiemu. W  tejsamej wadze Bedmorz 
(W ) zwyciężył przez poddanie się Kluzowicza 
(W ) po pierwszej rundzie.

W  wadze półśredniej Mieczyslawski (Wisła) po
konał niedysponowanego Panzera (W ), oraz Jo
dłowski (W ) —  Korzemciego (W isła)

W  wadze średniej Kolcnko (W ) zwyciężył na 
punkty „Karola** (Wisła).

FINAŁY.
Waga musza; Szczurek (W ) pokonał po pięknej 

i emoojonująccj walce Amkrauta (Makkabi), ma
jąc przewagę w I I I  rundzie. Walka ta stała na 
wysokim poziomie. Szczurek, który obecnie wal
czy w muszej wadze (poprzednio w  piórkowej!) 
okazał się w taj katcgorji pełnowartościowym 
zawodnikiem, mającym odpowiednie warunki fi
zyczne. Amkraut mimo, iż walczył wcale dobrzo, 
nie mógł sprostać Szczurkowi.

W  wadze koguciej Nowicki (W ) wygrał walko
werem.

Waga piórkowa: Chrostek (W ) zwycięż a przez 
poddanie 6ię Pilcha (Wisła) po I I  rundzie. Chro
stek, mimo kontuzji oka, miał zdecydowaną prze
wagę wykazując bardzo dobrą formę.

W  wadze lekkiej silniejszy fizycznie Bednorz 
(W ) pokonał Moszkowskiego (W isła) na punkty.

W  wadze półśredniej walczący doskonale takty
cznie Jodłowski (W ) odniósł zwycięstwo nad Mie 
fezy sławskim, wykazującym osłabienie po poprzed
niej walce z Panzerem

Waga średnia. Walka Żbika (W isła) z Kolonką 
(W ) miała przebieg nieciekawy i brzydki. Obaj 
walczyli wieczysto. W  I i I I  rundzie lekko prze
ważał Zb'k, w II I  znacznie Koloni o. Zwycięstwo 
przyznano Kołonce.

W  wadze półciężkiej lepszy technicznie Mora
wa (W awel) pokonał kolegę klubowego Pie
niążka,

Sędziowali w ringu na zmianę pp. Cynka (Biel
sko), oraz Kocur (Katowice), punktowali Eupfer, 
Iłudek i Cynka, względnie Kocur.

Organizacja zawodów sprawna. Zainteresowa
nie publiczności b. silne.

NOWI MISTRZOWIE ŚLĄSKA W  BOKSIE.
Mistrzostwa pięściarskie Śląska są już zakoń

czone i wyłoniono nowych mistrzów. W  katego- 
rjach niższych poziom walk zadawalający, w cięż 
fczych —  slaby. Tytuły mistrzów zdobyli:

W  wadze papierowej Przewdzink, w muszej 
Jarząbek, dzięki zwycięstwu nad Góreckim, w ko
guciej Lizurck, który pokonał na punkty byłego 
mistrza Polski Moczkę, w  piórkowej Rudzki przez 
pokonanie Krawczyka, w lekkiej Sobil, zwycięża
jąc Białasa, w półśredniej Bieniek, który na pun
kty pokonał Śląskiego króla nockaulu Swirka, w 
średnic) Gburski, który wygrał z Rzezikiem w 
półciężkiej Kutro i w ciężkiej Ueherck, który po
konał Wrazidłę. Znani pięściarze śląscy Wy-

K M K  M ODY

Wiosna w  Paryżu
Tegoroczna moda wiosenna będzie wesoła, mło

da i barwna. Nie będzie w  niej nic ponurego ani 
banalnego Worth zerwał bezpowrotnie z prostą 
linją zeszłego sezonu. Sukienki Wortha mają li- 
r.ję kloszową. Rozszerzonym spódnicom odpowia
dają mole okrycia bardzo fantazyjne jalk: bolera,
pelerynki, żakieciki. Wieczorowe sukienki W or
tha są w subtelnych, pastelowych odcieniach. 
Chanel napozói może się wydać bardzo prostym, 
ale to tylko dla tych, co się nie znają na rzeczy. 
Chanel posiada wtasną fabrykę materjalów któ
rej wyroby odznaczają się niesłychaną subtelno
ścią wykonania i oryginalnością pomysłów. Po- 
zatem modele Chanel odznaczają się wykwintnym 
sposobem uszycia pierwsze trykotowe gareonkl 
powstały w firmie Chanel. W  tym roku Chanel 
lansuje robe- manteau. Materjały przedpołudnio
we tej firmy są przeważnie ,:poivre et seł" — po
południowe natomiast z kwiecistych jedwabi. Na 
wieczór lansuje Chanel koronki. Schiaparelli na
leży do najekscentrycznaejszych domów Nie sta
je przed niczera. Każdą myśl doprowadza do koń
ca. Draperje, szale, nieoczekiwane przybrania. 
Marcel Rochas jest zwolennikiem szczegółów. Lejt 
motywem jego kolekcji są najrozmaitsze aplika
cje, w czarną gazę — białe astry. Marcel Rochas 
chętnie lansuje kombinowane materjały —- a więc 
Wełnę z jedwabiem lub aksamitem, aksamit z or- 
gandyną, tkaniny do prania z taflą, kwieciste tka
niny z gładkiemi. Linja sukien Marcela Rochas 
jest kloszowa, do kostjumów lansuje sztywno ża
boty. Połączenie czarnego z białym i granatowe
go z białym spotykamy u Lucile Paray — są to 
modele spokojne, statyczne i twarzowe. Magazyn 
ten lubi łączyć przewiewne porowate wełny z ta
ftą tego samego koloru Lucile Paray posiada 
własną wytwórnię pasków. Philippc et Gaston 
lansują klosze. Modele swoje przybierają wąziut
ki emi tasiemeczkami, a elegantsze na popołudnie 
i wieczór ozdabiają pasmanterją haftami z mato
wych pereł i frendzłaini. Mirandę- Doucet ma mo
dele na dzień skromne i wykwintne Króciutkie 
marynarki, pelerynki i bolera tej firmy są bardzo 
proste \y kroju i szykowne Na wieczór zaś tua- 
lety tego domu są powiewne i oryginalne. Mflr- 
tialet Arremnd poza!om że faworyzuje pelerynki, 
lubi łączyć nieoczekiwane kolory. Pelerynka pod
szywa odmiennym kolorem, do ciemnej sukni do
daje jaskrawe paski artystycznie wykonane guzi- 
k ‘ i klipsy, lubi przybrania z lekkiego futra —  
farbowanego na najniesamowitsze kolory jak: nie
bieskie, zielone i granatowe Aczkolwiek moda 
wiosenna zapowiada kratę — zdrowy rozsądek 
odpiera narzucone hasło. Krata dobra jest dla o- 
sób szczupłych i wysokich. Niewysoką i niezbyt 
szczupłą sylwetkę krata zniekształca. Ale skoro 
moda wyrokuje: krata! musimy ją przyjąć — bę
dziemy nosić szkockie szale, koardy do kapelu
szy i przybrania do sukien. Dużo będzie również 
przybrań z białej piki. Ujrzymy całe pikowe ka
mizelki, szerokie płastrony —  klapy — kołnierzy
ki i mankiety. Ujrzymy białe rękawiczki z odwi- 
niętemi mankietami z piki i nawet pikowe kape
lusze. Do kostjumów sportowych będzie się nosić 
małe pikowe bluzeczki z krótkiemi rękawkami —  
proste, miłe i twarzowe. Pepitka o delikatnym ry
sunku sama się prosi o białe pikowe przybranic. 
Z futer wiosennych nadal noszone będą oceloty, 
strzyżone barany w każdym żądanym kolorze, 
źrebaki, braftszwance — słowem wszystkie pła
skie futra Mówi się o tern, że lr żyć wierci o we 
komplety dobiegają n ety. Mówi się tak oddawna 
ale modele wskazują na coś innego. Tegoroczne 
trzyćwierciowe komplety są nic takie luźne jak 
zeszłoroczne. n>eklóre mają charakter ściśle an
gielski. Są dolrm kloszowe, mają kołnierzyk, kla
pki i po 4 k'tszeniie, talji ściągnięte są szerokim 
paskiem, pod kolor paska są pantofle, rękawicz
ki i przybranie nieodzownego kanotierką.

Celine.

strach i Wocka, zostali wyeliminowani już w pół
finałach.

NIEPOWODZENIA ZAWODOWYCH BOKSE
RÓW POLSKICH.

Onegdaj odbył się w  Li.psku mecz bokserski 
między zawodowcami polskimi i niemieckimi. 
Vytsęp bokserów polskich stał się kompromita
cją. Kantor i Górny pokonani zostali przez k. o. i 
nie byli an: pirzez chwilę groźni dla swych prze
ciwników. Najlepiej stosunkowo wyszedł Wrazi- 
dło, który wywalczył wynik nierozstrzygnięty. 
Kantor pokonany został przez k. o. w  trzeciej run
dzie przez boksera lipskiego Artura Poltera Gór
ny przegrał w szóstej rundzie walkę z Bernhard- 
tein Wrazidlo zremisował z Berlinożykiem Hoppe.

W przeddzień wyjazdu do Lipska Kantor wal
czył w Pradze, przegrywając na punkty 
stej rundzie z Czechom Vavrinem

ŚRODA, 27. MARCA.
Kraków (293,5) 6,30 Z Warszawy: audycja po

ranna, 7 45 Program oraz wskazówki praktyczne, 
8 Z Warszawy: audycja dla szkół, l l ;57 iygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej, 12,03—14 Z War
szawy: a) koncert orkiestry Landowskiego i Few- 
znera, b) chwilka dla kobiet, c) dziennik południo
wy, d) koncert Tria Dworakowskiego, e) wiado
mości o eksporcie polskim i f) przegląd giełdowy,
15.45 .Popularne suity": Koncert w wykonaniu 
orkiestry kameralnej pod dyr. Dr Adama Her
mana, 16.30 Ze Lwowa: odczyt pt. „Sylwetki ko
biet zasłużonych —  Mar ja Dułębianka" wygł. Mi
chalina Grekowicz, 16 45 Płyty, 17 Odczyt pt. „Po
lityka państw europejskich po wojnie" z cyklu 
,,Podstawy wiedzy współczesnej" wygł prof Jan 
Dąbrowski. 17,15 Z Warszawy: koncert z cyklu
„Taniec w literaturze skrzypcowej i fortepiano
wej. Wykonawcy: Irena DuLtiska (skrz.), prof. 
Zbigniew Drzewiecki (fortepian), 17,50 Z Warsza
wy: odczyt pt. „Nujnowsize książki podróżnicze" 
z cyklu „Książka i wiedza" wygł. Bohdan Pawło
wicz, 18 Z Torunia: koncert Koła Śpiewsrzego 
,Hasło', 18,15 Z Warszawy: wesoły sketeh, 18,30 
„Skrzynka techniczna" w  oprać inż, Z. Kisminic- 
kiego, 18,40 Wiadomości bieżące, 18,45 Płyty: pio
senki ludowe, 16,07 Program na dzień Leżący, 
19,15 Poradnik turystyczny, 19,25 Lokalne wiado
mości sportowe 19,30-—20 Z Warszawy: a) wia
domości sportowe ogólnopolskie, b) Kwdarans na 
altówce W wykonaniu M. Szałeskiego (altówka) 
i J. Konopasek- Szałeskiej (fortepian) i c) felje- 
ton aktualny, 20 Płyty: Rossini: opera komiczna 
„Cyrulik sewilski" w  wykonaniu solistów, chóru 
i orkiestry (skrót), 20,45 Z Warszawy: a) dzien
nik wieczorny, b) „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce" i c) koncert Chopinowski w wykonaniu 
Ma.rji Wiłkomirskiej, 2130 Odczyt pt. „Turcy w 
Pcłsoe" wygłosi prof. T. Kowalski, w języku 
tureckim, 21.40 Z Warszawy: pieśni polskie W
wyk A. Szli'miński ej, 22 Koncert reklamowy, 
22,15—23,06 Z Warszawy: komunikat meteor. —
i muzyka taneczna.

Warszawa (1339.3) 6,30—18,30 p Kraków 18,30 
Skrzynka techn. —  omówi red. Frenkiel, 18,40 
„2vcje artyst i kultur stolicy", 18,45— 13,15 p. 
Kraków, 1915 „O uprawie warzyw na własny « -  
żytek".. 19,25—23,05 p. Kraków, 23,05 Muzyka sa
lonowa.

Katowice (395,8) 6,30-13,50 p. Kraków, 13.50 
Giełda zboż. towar. 13,55 Chwilka społeczna, 14 
Płyty, 15,45—16.45 p. Kraków, 16,45 Madrygały 
XV I stulecia w wyk. zesp. kamer, instr. dętych,
17 18,30 p. Kraków, 18,30 „Jakiemi chorobami
może nas zarazić pies" —  dr Mann. 18,45—19,15 
p. Kraków, 19,15 „Gospodyni śląska p. K, Nit* 
sebowa 19,25—20 p. Kraków, 20 Płyty, 20,45— 21,30 
p. Kraków. 21,30 Porady radjotechndozme 21,40— 
23.05 p, Kraków, 23,05 Skrzynka francuska

Lwów (377,4) 6,30—18,30 .p, Kraków. 18,30
Skrzynka techn. inż. Miński, 18,40 Silvą rerum
18.45 Płyty, 19,07 Program, 19,13 „Tajemniczy 
kraj — Polesie" —  fcłj, tniryst. wygł p. Gettero- 
wa, 19,25—2130 p. Kraków, 21,30 Minuty iiilerac- 
kie' 21,40—23,05 p. Kraków.

Łódź (224), 6,30— 14 p. Kraków, 14 Płyty, 15.45 
— 18,30 p- Kraków 18,30 Skrzynka techni. — kier. 
W Gawroński. 1S,40 Życie artyst. i kultur., 18,43 
—19,15 p. Kraków, 19,15 Płyty. 19,25-20 p Kra
ków, 20 Aud. złożona z utworów dwóch kompo
zytorów łódzkich: prof. Halpcrna i J. Pawłow
skiego 20,45— 23,05 p Kraków.

Wiedeń (506,8) 18 Pogadanka gospodarczą. 19,20 
Re w ja przebojów, 20,30 Wesoło opowiadania wie
deńskie, 21 „Go się dzieje z Mary" sztuka k r y  
nrnalna anonimowego autora, '21,50 Recital fortep. 
C Czarnowskiego, 2320 Koncert wieczorny.

Paryż (1648) 21 „Kupiec w enecki" — opera R. 
Halina

Medjolun (368,6) '21 „Walkirja" —  opera Wa
gnera.

Londyn Nat (1500) 20,05 Klasyczna muzyka ka
meralna, 21.13 Koncert symfoniczny, dyr Wein- 
gariner. ______ ________ _

ROZCHW1TANE B ILE TY  N A  F lN A L  PUHARU 
ANGLJI.

Do finału pubaru angielskiego zakwalifikowały 
się ostatecznie drużyny Westbromwich Albion i  
Sheffield Weduesday.

Finał rozegrany zostanie na stadjonie w  Wefc- 
bley w dniu 27 kwietnia Na mecz rozchwytano 
wszystkie bilety już przed tygodniem.

OXFORD—CAMBRIDGE.
Doroczny wielki wyścig uniwersyteckich óse

mek wioślarskich na słynnej trasie Tamizy odtoę- 
\v szu- 1  dz e sie w i b w dniu 6 kwietnia pomiędzy osi 

( darni Oxfcrd ' rpirhrgdc.
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PRZEG LĄD GOSPODARCZY
Rozporządzenie o ulgach w  spłacie

dtigoterśow ych wierratslnośri riinuzych
Onegdaj zostało podpisane przez ministrów 

skarbu oraz sprawiedliwości rozporządzenie o 
ujednostajnieniu okresów umorzenia i innych wa
runków wierzytelności długoterminowych oraz 
1-stów zastawnych inaiytucyj kredytu długoter
minowego, jak również o pierwszeństwie hipołe- 
cznem i konwersji zaległości od wierzytelności 
tych instytucyj.

Na podstawie tego rozporządzenia zostaje wpro 
wadzony nowy, wynoszący 53 lata, okres umo
rzenia dla 4 proc. i 4 i pół proc, list. zast zlo
towych Tow. Krod. Ziem. w  Warszawie pocho
dzących i  przerachowamiia list. zast. ruiblowycn 
i maikowych, dla 4 i pół proc list. zast. Pozn. 
Z.emstwa Kred., pochodzących z  konwersji 8 
proc. listów zast. dolarowych i 4 i pół proc. list. 
zast., pochodzących z  konwersji 6 proc listów 
zast., określonych w równowartości żyta, dalej 
zaś dla 4 i pół proc 1; sitów zast. WIl. Banku 
Ziem, pochodzących z  przeraohowamia list. zast., 
a dla 4 i pół proc listów zast Akc. Banku Hip, 
pochodzących z przerachowaatia listów zast ko
ronowych, okres "morzenia 31-leini.

Należy dodać że wszystkie dotychczasowe prze 
pisy, mające na celu ulgi dla dłużników w  za
kresie kredytu długoterminowego, zajmowały się 
problemem wierzytelności powojennych. Obniżyły

W sączenia od syczałtu w  podatku 
przem ysłowym  od obrotu

laba Przemysłowo- Handlowa w  Warszawie 
komunikuje, £e stosownie do postanowień par. 2 
p. a  rozporządzenia Ministra Skarbu z  dnia 6 
marca 1935 r. w sprawie zryczałtowania podatku 
przemysłowego cd obrotu dla drobnych przedsię
biorstw, (Dz. U. R, P. Nr. 16, poiz. 89) — z pośród 
przedsiębiorstw podlegających ryczi ttowi (par 1 
rozporządzenia), wyłączone są od opłaty podatku 
przemysłowego od obrotu w  formie ryczałtu te 
przedsiębiorstwa, które do dalą 31-go marca 1935 
r złożą właściwemu urzędowi skarbowemu pi
semne oświadczenie o prowadzeniu od początku 
1C35 roku prawidłowych lub uproszczonych ksiąg 
handlowych.

Jednocześnie Izba wyjaśnia, że Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem z dnia 24 stycznia 1935 r. L.
D. y 2011(1)35 poleciło podległym władzom skar
bowym, aby wyjątkowo w  roku 1935 nie kwestjo- 
nowaly zapisów, dokonanych od początku roku 
do daty zaświadczenia, dnia 15 lutego 1935 r. —

one oprocentowanie pożyczek i listów zast, prze
dłużyły okresy umorzenia itp. Ulgi te nie doty
czyły jednak wierzytelności przedwojennych, gdy 
tymczasem na większości dłużników ciążą zobo
wiązana długoterminowe zarówno powojenne, 
jak i przedwojenne. Ostatnie rozporządzenie 
wprowadza również ulgi dla spłaty zboowiazaii 
długoterminowych przedwojennych.

Obniżeni*: rat z tytułu przedłużenia okresu u- 
morzenia pożyczek, wymienionych w rozporządzę 
niu, wyniesie około 9 milj zl.

Inne zagadnienia traktowane w nowem rozpo
rządzeniu, a mianowicie konwersja zaległości 
z okresu 27 pażdaeroika 1932 do 28 października 
1934 roku, umożliwienie dłużnikom spłaty przed
terminowej rat bieżących listami zastawr.emi, nw 
żność umarzania lislów zastawnych w drodze lo
sowania, lub wypowiedzenia oraz ustalenie opłat 
stemplowych i hipotecznych —  stanowią rozwi
nięcie zasad, ustalonych w rozporządzeniu Pre
zydenta Rzplilej o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolni czych.

Jeżeli chodzi o konwersję zaległości z okresu 
27 października 1932 do 28 października 1934 r., 
to stanowić ona będzie również poważną ulgę 
dla dłużników.

"Wystarcza więc dla wyłączenia przedsiębior
stwa od obowiązku opłaty podatku w form ę ry
czałtu, jeżeLi księgę uproszczoną zaświadczono 
przied dniem 15 lutego 1935 r.

Sprawa niemeecfccłi przepisów 
dewizowych na sias&u

Izba Handlowa w Katowicach, wychodząc 
z założenia że rozciągnięcie przepisów dewizo
wych na obszar plebiscytowy, jest sprzeczne 
z konwencją genewską i w wysokim stopniu 
krzywdzi kupiectwo, złożyła na ręce prezydenta 
Górnośląskiej Komisji Mieszanej memorjał w po
wyższej sprawie, prosząc go o interwencję w spra 
wie obrony i realizacji praw, wynikających z kon 
wencj.i genewskiej. W  odpowiedzi piśmiennej, 
prezydent Komisji Mieszanej zakomunikował I- 
zbie, że uznał za wskazane podać treść memorja- 
łu Izby do wiadomości przedstawicielowi Rzeszy 
i polecił mu życzliwe rozpal rżenie tej ważnej 
kwcstji, celem osiągnięcia zadawalającego, polu
bownego porozumienia. "W powyższej sprawę 
wniosła również piotest Śląska Izba Rolnicza.

Mężowie słatswdi żon, 
łączcie się!

(s) Odkąd kobiety wykonują zawody, które do
tychczas były domeną mężczyzn, odkąd pobijają 
rekordy światowe, dają dowody swojej wybitnej 
duchowej, fizycznej siły, — od tego czasu istnieje 
specjalna katc.gorja społeczna z ludzkich jedno
stek, których los wart jest uwagi; są to mężowie 
owych kobiet. Cęiż.ko jest kobiecie być żoną sła
wnego gwtiazdora filmowego wielkiego pisarza lub 
polityka, ale być nieznanym mężem sławnej żony, 
jest podobno strasznie przykro i upokarzająco 
(tak przynajmniej twierdzą mężczyźni).

Każdy bywalec- kinowy miał sposobność zaob
serwować w kronice tygodniowej, jak wygląda 
przyjęcie np. sławnej gwiazdy filmowej. Publicz
ność pcha się w  niemożliwy sposób, reporterzy 
z aparatami walczą jak lwy o pierwszeństwo 
zdjęcia, policja toruje drogę, a gwiazda, promie
niejącą, uśmiechnięta, obładowana kwiatami, kro
czy jak królowa wśród entuzjastycznych okrzy
ków tłumu Krok w krok za gwiazdą nieśmiało 
posuwa się nieco komiczny pan. Niepewny, trochę 
zażenowany, znać że nie Czuje się dobrze w swo
jej skórze. Uśmiecha się uapół uszczęśliwiony, 
jakoby owacje i jemu przypadały w  udziale, dum
nie wpatrzony w  bohaterkę To jest mąż sławnej 
gwiazdy, pan bez nazwiska, nazwisko jogo żony 
służy całej rodzinie.

W Paryżu, zdarzyła się raz mężowi pewnej 
znanej gwiazdy filmowej niemała przygoda. 
Mąż pięknej pani, którą każdy z nas podziwiał 
już napewuo na ekranie, wyobrażał sobie, że i je
mu wolno mieć kaprysy i przyjął raz bardzo nie
grzecznie delegację prasową i pozwolił panom z 
pi®gy czekać parę godzin na audjencję, rzekomo 
zafety mamicurem. Panowie z prasy postanowili 
3i« zemścić. Nazwali owego pana, klóry natural

nie nosi zupełnie inne nazwisko, aniżeli brzmi 
pseudonim artystyczny żony imLneem swojej żo
ny, raanowicie nazwali go Monsieur Maryitn (od 
imienia żony Mary). 1 od tego czasu ów pan na
zywa się w Paryżu Mary lin i lak się już będzie 
nazywał do końca życia.

Wogóle rola takiego męża jest bardzo niemiła 
i ciężka. Ale to się już teraz zmieni. W  tych 
dniach przybył na Riwierę jeden z najbardziej 
znanych - nieznany, szczęśliwo- nieszczęśliwy maż 
sławnej żony. Pan Putnam, maż znanej pilotki, 
pani Aniolji Earłiardt. Pan Putnam ma w katego- 
rji mężów szczególnie ciężkie stanowisko, wszak 
jego żona nazywa się popularnie .Girl Lindberg", 
jak więc może brzmieć jego wedle lego urobione 
nazwisko? Pan Putnam pozostał tylko dwa dni 
nu Riwierze i pojechał do Paryża, gdzie posta
nowił założyć filję swojego klubu, którego cen
trala znajduje się w Nowym Jorku i nosi dziwa
czną nazw e , 495 ’.

To jest klub mężów sławnych żon. Ale co ozna
cza mistyczna cyfra 49,5? Pan Putnam udziela 
chętnie wyjaśnień „Gzy wie pan, że istnieje w 
Nowymi Jorku „klub 99"? To jest klub amery
kańskich pilotek 49,5 to jest połowa z 99, my 
chcemy w ton sposób wyrazić symbolicznie, że je
steśmy skromną połową naszych stawnych żon. 
Chcemy założyć filję naszego klubu także w  Lon
dynie. Prezesurę honorową chcemy oddać znane
mu lotnikowi MolMsonowi, jakkolwiek nie zgadza 
się to z przepisami statutu bo Mollison sam jest 
sławnym... Ale to nic nie szkodzi, siatuly nato 
przecież isnieją, żeby je często zmieniać...

Pan Putnam postanowił energicznie pracować 
w Paryżu. Odczyty, propaganda w  prasie, ma
ją służyć temu wzniosłemu celowa, mianowicie: 
mężowie sławnych żon mają wyjść z ukrycia i 
zrzeszyć się w klubie 49,5 prawdopodobnie jego 
akcja będzie miała powodzenie, gdyż w  żadnem 
innem mieście nie żyje tylu mężczyzn w cleniu tjła 
wy swoich żon, jak właśnie w Paryżu.

Si N A D E S Ł A N E  g
Bakteriolog Pr. Eisenborg

pewócił
Kraków , Dunajewskiego 6.

Dr. med. ADLER
B. lekarz kl n k berl.ńskich i krakowskich

Katowice, Marjacka 7 (przy dworcu ko ej.) 
wkrótce fty u e k  8  

Godziny przy ęć: 9 — 12 i 3 — 6.

s lO A lA lO L O t i

Dr. rned. J. B L E C H
r O W t tO U Ł  

i ord. jak dawn ej Kraków XXII., Brodzińskiego 1
telefon ifa3 9 1

Z okazji zaślubin naszego Prezesa tow. Cfrahm 
Kan°na z tow. Idą Schlamówną gratuluje serde
cznie

Org. ,»Hitachdut“ (Antiichud) 
w Rzeszowie

e s s c i  a  a . r e c  

Sify lekarskie w  Palestynie
Jerozcl ma (ZAT). W  „Palestino Gazet,to“ uka

zał się nowy spis lekarzy, dentystów, farmaceu
tów i akuszerek, którzy uzyskali prawo praktyki 
w Palestynie w ciągu ostatnich 4 miesięcy (listo
pad, grudzień 1934, styczeń, luty 1935). Prawo 
praktyki uzyskało 67 nowych lekarzy żydowskich 
(25 kobiet). Ogólna liczba praktykujących w Pa
lestynie lekarzy wzrosła do 1990. W  tym samym 
czasie zarejestrowano 24 nowych żydowskich le
karzy dentystów, których liczba ogólna w Pale
stynie wynosi 5S2. Pozatem zarejestrowano 8 ży
dowskich farmaceutów. Ogólna liczba farmaceu
tów wynosi 377. Wreszcie zarejestrowano 4 aku
szerki żydowskie i 2 arabskie. Ogólna liczba aku
szerek- w kraju wynosi 500.

Obrada adw okatów -Źydów  
w  Pafestynie

Jerozolima (ŻAT) Odbyła się tu sesja ra
dy Związku Adwokatów-Żydów w Palesty
nie. Na sesji omówiono szereg ustaw ogło
szonych ostatnio przez rząd palestyński, jak 
również inne sprawy, m. in. mianowanie sę
dziego żydowskiego w Haifie. W  końcu 
uchwalono zwołać na 5 maja zjazd adwoka- 
tów-żydów w Palestynie.

Czołowi rabini jale sly^sty 
przeciwko pozbaw iania obywatelstwa

Jerozolima (ŻAT) Do akcji protestacyj 
nej przeciwko pozbawieniu obywatelstwa pa 
lestyńskiego, jakiem zagrożeni są Aba Achi- 
Meir, dr. Jewin i inni, zgłosili akces naczelny 
rabin Kuk, rabin Ben-Zion Uziel, rabin Meir 
Berlin i rabin Fischmann.

Dzieci żydow skie w  szkołach 
Dusioiurskich

Te!-Awiw (ŻAT) Jak prasa donosi, do
szkół misjonarskich w Betleernie, Safrdzie i 
Ty ber jadzie uczęszcza 36 dzieci żydowskich 
w wieku od 7 do 14 lat. Przeważnie są to 
dzieci matek opuszczonych przez mężów.

Gmina żydowska w Tel-Awiwie wyasygno 
wała 100 f. szt, na uruchomienie dwóch klas 
dla dzieci żydowskich, uczęszczających do 
szkól misjonarskich w Jaffie.

Film g  U . H . w  Jerozolim ie
Jerozolima (ŻAT) W  kinoteatrach jerozo 

limskich wyświetlany jest film, poświęcony 
Uniwersytetowi Hebrajskiemu w Jerozoli
mie. Film przedstawia prace poszczególnych 
instytutów naukowych uniwersytetu, sceny 
z życia studentów itd. Pozatem przedstawio
ne zostały momenty historyczne jak założe
nie kamienia węgielnego przez marszałka 
AJlenby, uicczystość otwarcia uniwersytetu 
przez lorda Balfoura itd.
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0 .)

R ok VIII. Nr. &

NEŁLA  KOSTOWA.

Kobiety, praca i -  polityka
Przed ewszystkiem fakt dużej wagi —  

konferencja światowa kobiet żydowskich od 
bywa się —  właśnie teraz, kiedy te słowa pi 
gzę —  w Palestynie. Możnaby to nazwać na
wet historycznem zdarzeniem, w każdym 
bądź razie jest zdarzeniem znamiennem. Dla 
delegatek różnych krajów Europy i pozaeu
ropejskich części świata było całkiem natu- 
ralncm, by obrady nad stworzeniem placó
wek społecznych i indywidualnych pałestyń 
skich dJa kobiety żydowskiej odbyły się na 
miejscu —  w Palestynie. Dziś los życiowy 
rzesz dziewcząt i kobiet żydowskich związa
ny jest z Erec. Pracownice nasze, które 
przez całe lata pracują, zdobywając przyja
ciół i fundusze dla Nahalal Ajanoth, dla róż 
nych szkół i osiedli dla dziewcząt przeżyją 
serdeczną radość, gdy tó wszystko, co do
tąd było dla nich jedynie pojęciem, stanie 
przed ich oczyma, jako piękna rzeczywis
tość. Nareszcie poznają tych ludzi, dla któ
rych się trudziły. Obraduje się tam, gdzie 
tworzy się ciągle, dzień za dniem, nowe pod 
stawy życia gospodarczego.

Zastanawiają się teraz nad wieloma zaga
dnieniami, związanemi z pracą odbudowaw- 
czą w Palestynie. Problem „hachszary” —  
przygotowania i przystosowania do życia w  
Palestynie, leży dziś w obrębie naszego pro
gramu. Do niedawna było to jeszcze kwest-, 
ją, czy mamy zająć się tą pracą, dziś stało 
się to faktem dokonanym, a pozostaje do ro 
^strzygnięcia problem, jak to zrobić, by 
przygotowanie było faktyczne, jak zawodo
wo przygotować dziewczęta żydowskie, i w  
jakim stosunku ma pozostać ta dziedzina 
pracy do całości naszego programu. Poza 
sprawami, dotyczącemu rozrostu samej or
ganizacji, jako takiej, a zatem propagandy, 
finansów, kultury i t, d. pod dyskusję i kry
tykę bierze się kwestje instylueyj rolnych, 
gospodarczych, osiedli wiejskich i miejs
kich, założonych i utrzymywanych przez ko 
hiety. Warunki gospodarcze w Palestynie 
zmieniły się. Wszystkie nasze placówki są 
dziś na zbyt małą skalę obliczone; im więcej 
życie gospodarcze się rozrasta, tem jaśniej 
szą rzeczą jest, że dotychczasowy system 
jest niewystarczający. Cała debata odbywa 
się w naświetleniu coraz większych możliwo

ści. Nawet miejscowa kobieca organizacja 
w Palestynie ma dziś ważne zadanie do speł 
nienia: duża część społeczeństwa kobiecego 
zwłaszcza rzesze kobiet z Niemiec, mają do 
dziś jeszcze pewne obce nastawienia do no
wych warunków życia w Palestynie. Pracow 
nice nasze starają się stworzyć z nich twór
czy, obywatelski element. Na tem jeszcze 
nie wyczerpuje się program konferencji.

Może dlatego, że w powietrzu pracy pro- 
palestyńskiej jest tyle szczęścia, tyle na
dziei nowych sukcesów, —  może dlatego za 
sadniczą wytyczną naszej pracy poddano 
krytyce: dlaczego kobiety pracują realnie, 
a od wszelkich spraw dotyczących polityki 
trzymają się zdała? Myśmy się uparły —  
to prawda —  uparłyśmy się, że ideologja 
nasza jest ponadpartyjną, ponadfrakcyjna, 
że czynimy to, co jest dla powodzenia cało
ści dzieła odbudowawczego zbawienne. Krok 
za krokiem, cegła za cegłą, tworzymy jedną 
placówkę za drugą, szkołę za szkołą, osiedle 
za osiedlem, farmę za farmą, zdała od zasa
dniczych dyskusyj, od walk partyjnych, oho 
jętne na przynęty ze strony poszczególnych 
frakcyj. I nigdy może tak silnie, jak dziś, 
nic wiedziałyśmy, jak słusznie prowadziła 
nas intuicja. Zwarte, jednolite szeregi ko
biet mogą dokonać rzeczy bardzo pożytecz
nych, rozbite na grupy, zróżnicowane w po
glądach, podpalane do walki paityjnej w o- 
kresie różnych wyborów, wniosłyby może 
ferment bardziej interesujący w dyskusję, 
rozwinęłyby może wśród kobiet parę talen
tów krasomówczych, ale na pracę, której 
rezultaty ogląda się dziś w Palestynie nie 
byłoby miejsca ni czasu. Istnieje uzasadnio
ne żądanie do całego ruchu kobiet żydows
kich, by ustosunkowanie się do ogólnej pra 
cy: zdobywania funduszów palestyńskich 
było bardziej wydajne jeszcze, niż dotąd, ale 
stworzenie z jednej dużej całości szereg ma 
łych stronnictw politycznych, wojujących 
na terenie polityki, to oznaczałoby oddalenie 
się od naczelnego ruchu naszego istnienia : 
od konstruktywnej pracy palestyńskiej, —  
oznaczałoby nie rozwój, lecz zniszczenie. —  
Tuż teraz mamy słabe związki Mizrachistek 
i rewizjonistek. Zresztą trudno zrozumieć, 
poco odrębne sekcje kobiece w politycznej

Czy kobiety dziś mniej czytali?
Ankiela „Głosu Kobiety Żydowskiej11

Wiadomem jest ogólnie, że kobiety stanowiły 
do niedawna najliczniejszą rzeszę czytelników li
teratury pięknej, że one to decydowały o poczyt 
ności i powodzeniu książek. Statysiyki, prowadzo 
ne w tej dziedzinie, wykazywały nierzadko 80 
proc. kobieit-czytekiiczek, kobiet z różnych sfer 
i zawodów, kobiet różnego wieku i stopnia wy
kształcenia, złączonych w zamiłowaniu do powie
ści i poezji.

Dziś odzywają się glosy miarodajne, że liczba 
kobiet, czytających wybitnie zmalała, że ta naj
wierniejsza zwolenniczka literatury zaczyna zawo 
dzić i zwraca swe zamiłowania w inną stronę. —  
Wypożyczalnie książek, te seismografy, w strefie 
literackiej wskazują znaczną zniżkę abonentek na 
korzyść mężczyzn

Czy jest tak istotnie? Jakie są powody tej zmia 
ny? Czy kobieta mniej ma czasu dla czytania 
czy też więcej go ma dziś mężczyzna? Czy litera
tura obecna nie zadawalnia kobiety i dlaczego? 
Czy odrywają kobietę od czytania inne dziedziny 
kultury (radjo, kino, sport)? Czy czynniki gospo
darcze wpływają na zmniejszenie się czytelnictwa 
wśród kobiet?

Na te i pokrewne zapytania oczekujemy od na
szych czytelniczek odpowiedzi rzeczowych, krót
kich i —  zapewne bardzo licznych.

Odpowiedzi (do końca kwietnia), czytelnie pi
sane, nadsyłać należy do redakcji Głosu: Elza 
SPbcrstein, Kraków, Gołębia 3.

Dwie najcelniejsze odpowiedzi zostana po zam
knięciu ankiety nagrodzone pięknemi albumami 
obrazów z Palestyny.

partji czy frakcji? Skoro jest jeden cel, je
dna metoda pracy, to poeuż podział według
pici?

W  Palestynie hasło hołdu dla pracy pio
niera żydowskiego, hasło budowy realnych 
podstaw bytu społecznego złączyło razem ro 
botnice palestyńskie z mieszczanki. I  my tu 
taj pozostajemy wierne naszej jedynie słu
sznej zasadzie: przedewszystkiem pracuje
my konkretnie. W  tem nasz sens i nasza si
ła. Zbiorowo podobnie jak jednostkowo, ko
bieta może o życiu wiele nie rozumuje, ale 
życie czuje i zna. A  to jest to, co najważniej 
sze.

Ze świata kobiety
MIĘDZYNARODOWE ZJEDNOCZENIE KO

BIET PRACUJĄCYCH ZAWODOWO zorganizo
wało wó Francji szereg poradni, w których spe
cjalni fachowcy udzielają, porad zawodowych człon 
F.iniom Zjednoczenia.

SŁAWNA ,,KOBIETA-BUDOWNICZY" p. Ali 
ejo Darkin-Walsh z Nowego Jorku, —  niedawno 
zmarła, pozostawiwszy wiolo publicznych budyn
ków, jak szkół i szpitali, —  jako pomniki swojej 
pracy.

W  BELGJI, NIEDAWNO ODBYŁ SIĘ W  BRU 
KSELI KONGRES PROTESTACYJNY KOBIET
w <»lu wystąpienia przeciwko nowej ustawie, o- 
ęraniezająecj warunki pracy kobiet.
" MINISTREM SKARBU W  STANACH ZJED
NOCZONYCH mianowana została przez Roose- 
velt‘a p. Rohe z  Denver, w stanie Colorado. — 
Pierwszy raz w  dziejach świata ministrem skarbu 
zestala kobieta..

„FOYERS FEMININS" —  „OGNISKA DLA  
KOBIET** —  powstały w  Paryżu dla kobiet. Jest

to rodzaj restauracyj-kiubów. Za minimalną opła
tą kobieta otrzymuje potrawy, któro sama sobie 
podaje. Korzysta tam z czasopism, dzienników i 
rozmowy towarzyskiej. Frekwencja tej instytucji 
jest ogromna; przebywają tam masowo przedc- 
wszystkicm kobiety pracujące i samotne.

FEMINIZM W  HISZPANJI dal uje- sic dopiero 
ud chwili, gdy w Hiszipanji nastały rządy republi
kańskie, a wraz z niemi przyznano kobiecie hisz
pańskiej, po ukończeniu 23 lat prawo wyborcze 
Czolowomi działaczkami etaiy się adwokatka Kia 
ra CampoamOT, później posłanka, •znana onrończy- 
ni praw kobiety, oraz Wiktorja Kent —  dyrektor
ką więziennictwa hiszpańskiego. Od tej chwili po
wstaje cały szereg organizacyj kobiecych, a w 
skupieniach pracy społecznej ogólmtj — sekcje ko 
biot. Jednakowoż i dziś wsteczne poglądy wśród 
kobiet hiszpańskich są silno i z niemi walczą femi 
nistiki.

WE FRANCJI ISTNIEJE NOWA GRUPA NE- 
OFEMINISTEK, „Les Jeunes“, Ostatnio wydala 
ona manifest programowy: realny feminizm pole
ga na stworzeniu życia i warunków społecznych, 
dostosowanych do całości życia: kobieta ma pra

wo do miłości, dzieci, pracy, a mąż jej jest jej to
warzyszem w walce z życiem.

KINO WYŁĄCZNIE DLA KOBIET zostało w 
Paryżu uruchomione, gdzie filmy są treści intere
sują®] pxzedewezyef-ikcm kobiety. Pierwszy film 
ńosil tytuł: Macierzyństwo.

Odpowiadzi redakcji
P. LILI J. M. SOSNOWIEC: Za artykuły dzię

kujemy, prosimy o obszerniejsze —  i pisane na 
trwalszym papierze.

P. ZOFJA M. KRAKÓW: Dziedzina społeczna 
spraw kobiecych interesuje nas żywo. Artykuł chę 
■tnie umieścimy.

MŁODA Z TARNOWA: Za sympatią dziąkuje
my —  ale wolimy mniej nużące jej objawy.

MATKA: Proszę napisać szczerze, o co chodzi, 
tnformacyj i rady udzielimy.

ARTYKUŁY, KORESPONDENCJE, RECEN 
ZJE KSIĄŻEK kobiecych, uwagi etc. —  prosimy 
nadsyłać do redakcji Głosu: Elza Silbcrstein, Kra 
ków, Gołębia 3.
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Wschód 

słońca 
5 m. 14

Zachód 

słońca 

17 m. 46 
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Współpracowniczce naszego Wydawnictwa 
p. Matyldzie Torbeównie serdecznie gratulu
ją z okazji ślubu z p. Salo Aderem

Wydawnictwo, Redakcja, Administracja 
i  Drukarnia „Nowego Dziennika” 

 o-----

DONIOSŁE ORZECZENIE W  SPRAWIE  
STOSOWANIA OCHRONY LOKATORÓW

Izba cywilna Sądu Najwyższego wydała donio
słe orzeczenie, interpretujące przepisy Ustawy o 
Ochronie Lokatorów o nędzy wyjątkowej uspra- 
waedfcwiającej zaleganie z komornem. Sąd Naj
wyższy uznał, te  tłumaczenie się nędzą wyjątko
wą dotyczy tylko niemożności płacenia czynszu 
za mieszkanie odpowiadające potrzebom lokato
ra. Dlatego nie zachodzi zaleganie z czynszem 
wskutek nędzy wyjątkowej, lecz z powodu nie
możności ciągnięcia zysków z przedmiotu naj
mu, jeżeli lokator podnajmuje lokale przekracza
jące własne jego zatporzebowunie, a czynszu pła
cić nie może, ponieważ brak sublokatorów. (C. 
III. 140/34).

P - -

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM, DIETLA 4&

... *0 ' *
*— ZABURZENIA W  TRAWIENIU. Poważni 

interniści potwierdzają dobroczynne działanie na
turalnej wody gorzkiej „FRANCISZKA JÓZEFA" 
dją żcłąJka, przeładowanego jedzeniem i piciem.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

  Z  TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj
w  środę na przedstawieniu populamem, po ce
nach zwiżonycli, po raz 18-ty, doskonała sztuka 
Bus Feketcgo „To więcej niż miłość" w  opraco
waniu 6ceoicznem rcż. J. Karbowskiego. Jutro w  
czwartek interesująca komedja Birabeau „Stra
cę na miłość-* z  p. Karbowskim w> roli głównej. 
W  piątek po cenach zniżonych, świetna komedja 
Licblenherga „Mecz małżeński". Pod kierunkiem 
leż. K. Wyrwicz- Wichrowskicgo odbywają się 
próby z „Moralności pani Dulsk Le j"  G. Zapolskiej 
która ukaże się na naszej scenie w  _ sobotę, dnia 
30 hm. W  sztuce tej rozpocznie gościnne występy 
świetna artystka "Wanda Siemaszkowa. P. Siema- 
szkewa przybyła już do Krakowa i bierze udział 
w  próbach

_  O TWÓRCZOŚCI GABRJELI ZAPOLSKIEJ
wygłosi odczyt p. Kazimierz Gzachowski w  zwią
zku z wystawieniem „Moralności pani Dulskfej" 
w  teatrze im. J. Słowackiego z występem gościn
nym Wandy Siemaszkowej. Odczyt obdędzic się 
\y piątek 29 bm. o godz. 7-mej wiec.z. w Colle
gium Wykładów Naukowych (Rynek A —B 39, 
K . p.).

— WIECZÓR MUZYCZNY W  BNE BF1TII.
Dziś o godz 2015 w  lokalu Bnej Brilh, Gertrudy 
7, urządza żydowskie Towarzystwa Muzyczne 
wieczór, poświęcony twórczości Stanisława Lip
skiego. W  programie pieśni solowe i zespołowe, 
utwory skrzypcowe i fortcpjanowc. Słowo wstę
pne wygłosi dr. Wilhelm MantcI.

Towarzyszowi RUDOLFOWI LUSTIGOWI epo- 
wodu nieodżałowanej śmierci

BŁ. P. MAŁŻONKI 

wyrażają najgłębsze współczucie 
l900s. KOLEDZY.

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W  dniu wczoraj
szym zmarła po długich cierpieniach kip. Helena 
z Schaumerów Anhaltowa.

Błp Zmarła poważana i ceniona dla zalet Swe
go charakteru, zajmowała się sprawami spoleez- 
remi i filautropijnemi, a zgon Jej wywołał ogro
mny żal i smutek w szerokich kotach znajomych. 
Pogrzeb odbędzie się dziś we środę o godz, 12 
3K gołudtiće.

Bez Żydów
Poniższe uwagi otrzymaliśmy od jed

nego z wybitnych przedstawicieli życia 
gospodarczego Krakowa. Oświetlają one 

lculisy wyborów do Izby Przemyslowo- 
[ Handlowej w Krakowie. Będziemy mieli

jeszcze niejednokrotnie sposobność po
wrócić do tej sprawy. —  Red.

 ̂ Kraków, 27 marca.
Proces wypierania Żydów z placówek gospodar 

czych trwa nieprzerwanie nadal i w niemuiejszym 
stopniu, jak w życiu codziennem, odbywa 6ię na 
terenie ciał samorzą du, gospodarczego. Tendencje te 
są tak oczywiste, że niema powodu nad niemi się 
dłużej rozwodzić. Przykładanie do spraw gospo
darczych miary narodowej jest wprawdzie wysoce 
szkodliwe dla państwa, polityka eksterminacyj
na wobec mniejszości narodowych osłabia spo
istość Państwa Polskiego na wszystkich polach 
—  ale w okresie szowinizmu narodowego logika 1 
rozsądek nie dochodzą do głosu.

W  długim łańcuchu tej taktyki mamy do zano
towania nowe ogniwo. Izba Przemysłowo-Handlo
wa w Krakowie ukonstytuowała się onegdaj. Od 
dziesiątek lat prezydentami tej Izby byli 2ydz;; 
handel i przemysł powstał i rozbudowywał cię 
dzięki ludności żydowskiej. Żydzi i dzisiaj pono 
szą gros świadczeń podatków bezpośrednich i 
mają bezsporne prawo, —  gdyby świadczenia t 
zasługi były uważane za miarodajne, — do sta
nowiska prezydenta Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Krakowie.

W  skład Izby P-H. wchodzi obecnie 70 radców 
z wyborów, koptacji, nominacji itd, w tem 24 Ży
dów, zatem w iednej trzeciej całości. Ten stosunek 
już zgóry uniemożliwiał, przy dzislejszem nasta
wieniu odpowiednich czynników, wybór Żyda pre 
zydentem. Wydawało się jednak, że prawo do 
jednego przynajmniej wiceprezydenta jest ponad 
wszelką wątpliwość. Toteż w sobotę 23 bm. ze
brali s*ę radcowie żydowscy 1 uchwalili zgodnie 
wysunąć na wiceprezydenta kandydaturę Dra 
Ludwika Merza, wiceprez. Związku Przemysłow
ców w Krakowie. W  dn. 25 bm. dowiedzieli 
się jednak radcowie żydowscy, ze kierujący wy
borami prezydjalnemi członkowie klubu BB, któ
ry dysponuje w Izbie bezwzględną większością 
(wszak wybory, kooptacja, nominacja poto istnie
ją) zupełnie nie myślą o kandydowaniu Żyda na
wet na wiceprezydenta. Kandydat na prezydenta 
Izby inż. Brzozowski miał uzależnić nawet przy
jęcie stanowiska od wyfcoi u inż. Skarżeńskiego 
na wiceprezydenta —■ co zgóry uniemożliwiłoby 
wybór Żyda z sekcji przemyskiej. Wywołało ta 
zrozumiale zastrzeżenia radców żydowskich, roz
poczęły się konferencje i wreszcie po długich per
traktacjach uzgodniono, że Żydzi będą głosować 
za inż. Brzozowskim, jako prezydentem i umożli
wią w ten sposób jego jednomyślny wybór, zaś 
BB poprze kandydata żydowskiego na wiceprezy
denta, z tem jednakowoż, że tym kandydatem bę

dzie nie dr Mera, lecz dr. inż. Taub. Jednomyśhio 
ści w tej sprawie kandydata nie osiągnięto wśród 
radców żydowskich. Rozpoczęły się obrady p'e- 
num. Inż. Brzozowski osiągnął jednomyślny wy
bór na prezydenta Izby. Inż. Schimitzek, jako 
przewodniczący komisji-matki przedstawia 6tan 
6prawy odnośnie wyboru wiceprezydenta i 
przedstawia plenum do rozstrzygnięcia kandydata 
ry: dra Mer/a i dra inż. Tauba. Należało się 
spodziewać, że blok BB w myśl swoich żądań wy 
suwanych w czasie pertraktacyj, poprze kandyda
turę dra inż. Tauba 1 wiceprezydent będzie wy
brany. Tymczasem w tym momencie stawia radci 
Bnrtsn wniosek na wybór inż. Skarżeńskiego w i
ceprezydentem, a to spowodu niewysunięcia przez 
Żydów jednego, uzgodnionego kandydata. W  łaj
nem głosowaniu inż. Skarżeński otrzymuje wszyst 
kie 25 głosów nieźydow&klch, jakkolwiek BB mia
ło faktyczną możność przy chęci dotrzymania 
paktu, przeprowadzenia kandydata żydowskiego. 
Ale poco było dotrzymywać paktu? Wybór pre
zydenta jednomyślny był już dokonany, a dotrzy
manie układu wobec Żydów, którzy ,,nie uzgodni
li kandydata" jest rzeczą wcale nie tak konieczną. 
Wprawdzie jeden z żydowskich kandydatów był 
p. Brzozowskiemu „miły", ale Prezydjum oczy
szczone z Żydów było mu milsze.

No, ale forma musi jednak być zachowana* 
jesteśmy przecie ludźmi o dużej kulturze, tak o 
dzierać partnerów z mandatów jakoś nie wypa
da, więc p. prez. Brzozowski zobowiązał się, że 
do dwóch miesięcy przeprowadzi zmianę statutu 
Izby (wymagana aprobata Min. Przemysłu i 
Handlu) w tym kierunku, że dotychczasowy Za
rząd zostanie zniesiony, natomiast Prezydjum zo
stanie powiększone o dalszych dwóch wiceprezy
dentów, którymi zostaną wybrani Żydzi.

Gzy takie pozbawianie Żydów wpływów w cia» 
łach samorządu gospodarczego, którego znacze
nie w naszych stosunkach stale rośnie, można na
zwać eksterminacją? Czy to jest rugowaniem Ży
dów z placówek gospodarczych? Czy to jest świa- 
dOi.itni niszczeniem wszelkiej platformy współ
pracy obywatelskiej? Czy to jest fair płay? O to 
należałoby zapytać się p. ambasadora Raczyń
skiego. Czy na te 6prawy Rząd, wzgl. grupa rzą
dząca Państwem nie ma wpływu? Czy może to 
się dzieje wbrew zamierzeniom i dyspozycjom 
czynników miarodajnych? Czy dlatego może Mi
nisterstwo nie zatwierdzi wyborów do prezydjum 
Izby, bo w nieprawdopodobny 6posób pozbawiono, 
—  gdzie, jak gdzie, ale na polu handlu i przemy
słu, zasłużony odłam ludności —  odpo- 
wiediiiego wpływu w instytucji tali dla Żydów 
ważnej?

Na- „em -kronmem zdaniem miało tu miejsce 
najzwyklejsze, żeby się nie wyrazić inaczej, pode] 
ście partnerów; podejście zasługujące na najbez
względniejsze potępienie ze strony opinji publi
cznej, L-d.

W  JEROZOLIMIE N IE  BĘDZIE OCHRONY 
LOKATORÓW

Jerozolima. (ŻAT) Jak donoszą, specjal
na komisja dla badania 3piaw komornego 
w Jerozolimie miała już przedstawić samo
rządowi swe sprawozdanie, na podstawie któ 
rego samorząd zaproponować ma władzy ad 
ministracyjnejj wydanie postanowień praw
nych w zakresie uregulowania sprawy ko
mornego w Jerozolimie. Na podstawie tego 
projektu ma być dopuszczalne podwyższenie 
komornego lokali handlowych w części dziel
nicy handlowej a 20 procent w stosunku do 
cen zeszłorocznych. W  żadnych innych dziel
nicach ani. w stosunku do mieszkań prywat
nych nie mają obowiązywać żadne postano
wienia ochrony lokatorów. Obywatelski ko
mitet lokatorów ma wystąpić z całą stanow
czością przeciwko temu projektowi,

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu podbrzuszu, 
bułach w krzyżu i w bokach, braku oddechu, bi
ciu serca, migrenio, szumie w  uszach, z a A Y T O t a c h  

] głowy i ogó-lnem złem samopoczuciu powoduje 
■ naturalna woda gorzka ^Franciszka-Józefa" ..wy- 
_ dojne i obfite wypróżnienie i zanik poprzednich 

objawów niepokojących. —  Zalecana przez leka

rzy.

R ozpow szechniacie
„Nowy Dzwonnik

a
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Uwielbiana1'.
APOLLO; „Sliirley Tempie, lajcuuica malej 

Shirley".
ATLANTIC : „Wiosenna parada*1 (Franciszka

Gaal).
BAGATELA: ,Człowiek, który zabił*, na sen

nie rew ja „Serwus Aspiryna"
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie będziesz kurtyzaną" 

(Meg. Lemonuiier, Henry Garat).
PROMIEŃ: „Karioka" (Dolores dcl Rio) „Miss 

Flora*' (Annie Ondra)
SŁONKO: „Bokser i dama" (Myrna Loy, Pri

mo Carnera).
SZTUKA: „Azef" (O. Czechowa. H. v. Stolzj.
UCIECHA- ,Imitacja życia" (CI. Colberl).
WANDA: „Wesoła wdówka" (M Chevalier i J, 

Mac Donald).
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GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 26. 3. 1935. Tendencja dzisiejszego ze
brania giełdowego była spokojna. W  pożyczkach 
premjiowyeh przeważał nastrój mocniejszy. Do 
transakcji doszło jedynie 3-proe. Poż Budowla
na, która zyskała 10 gr. na sztuce. Obroty średnie

Na pogiełdiziu zastój.
3-proc. Poż Budowlana 4670.

• • »
W obrotach prywatnych i międzybankowych 

tendencja dla dolara w dalszym ciągu utrzyma
na, dla funta ang. mocniejsza. Płacono za dolara 
gotówkowego 5.26—5.29, czeki bankowo 5.27—  
5 30. Bank Potlski płacił za dolary 5.25—5.26. Mar
ka niemiecka 191—194, Korona czeska 2175— 21.90 
Z dewiz: Londyn 25.25— 25.50, Szwajcarja 171.50 
—172.25, Berlin' 212.50— 213.50, Paryż 34.95-35,

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 26. 3 Pszenica dworska czerw, sfand. 

19.25—19.75, biała stand. 19—19.25 targowa stand. 
18 50— 18.75, żyto dworskie stan. 11.75—15, targo
we 14.50—14.75, owies dworski stand. I I  17.25— 
17.75, larg. stand. 16.50—17, dworski stand. I. nie- 
za deszcz. 18— 18.50, jęczmień dworski 17.50—19, 
targowy 16—1650, mąka pszenna gał IA  st. wyni 
0-20-proc. 34—86, IB st. wym. 0-15-proc. 32—33, 
ID poznańska 0-00-proc. 27.50—28, I razowa 0 95- 
proc. 24—24.50 mąka żytnia okr. Krak. I gat. 
st. wym 0-55-proc. 24.75— 25, I gat. st. wym. 0-65 
pioc. 23.75—24, I I  gat. sitkowa po wym. (>55-proc. 
17—17.50, po wym. 0-65-proc. 1 125—14 50, razowa 
O-95-proc. 18— 18.50, mąka żytnia okr. Poznań I. 
gat. st. wym. 0-55-proc. 1550—26, otręby żytnie 
stand. 11—1125, pszenne średnie 11.25—11.50. Ten
dencja spokojna, podaż i dowozy lokalne średnie.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 26. 3. Bez zmiany. Ogólne usposobienie 

spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 26. 3. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 88.50, Węgiel 14, Lilpop 11.20, 11.50, 
Starachowice 17.25, 17.35 Tendencja niejednolita. 
Papiery procentowo: 3-proc. budowlana 46.50,
46.35, 4-proc. inwestycyjna seryjna 115.75, 5-proc. 
konwersyjna 68.75, 5-proc. konwersyjna kolejowa 
63, 0-proc, dolarowa' 76, 4-proc. dolarowa (doia- 
rówka) 53.50, 5325 7-proc. stabilizacyjna 70.50, 
70.88, pięcie setki 70.88, 71. Tendencja utrzymana 
Listy zast BGK oraz Bku Roln. bez zmiany.

• a •

Dewizy: Belgja 114, Gdańsk 173.10, Holandja 
358.85, Kopenhaga 113.40, Londyn 25.41, Nowy 
Jork telegraficzny 5.31 i jedna czw , Paryż 34.93 
i pół, Praga 22.14, Sztokholm 131, Szwajcarja 
171.71 Włochy 43.75, Berlin 212.85. Tendencja nie
jednolita.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH 
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 26. 3. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 528 i pół przy tendencji mo
cniejszej W godzinach wieczorowych wymienia
no orientacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.27 i pól 
oraz 5.29 i pół w  towarze przy tendencji utrzy
manej

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 26. 3. Kursy zanik męcai: Dewizy: Pa

ryż 20.38, Londyn 14.78, Nowy Jork 3.09 i jedna 
czw., Bruksela 69.25, Medjolan 25.45, Madryt 42.22 
i pól, Amsterdam 208 95, Berlin 124.07 i pół, Wie
deń noty 56,85, Sztokholm 76-20, Oslo 74 25 Ko
penhaga 65.95, Praga 12.91 i jedna czw., Warsza
wa 58.25, Białogród 7.02, Ateny 2.92, Konstanty
nopol 2.50, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.52, Japonia 
87. Tendencja niejednolita. Spadek dewizy na Me
djolan, zwyżka Japonji,

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 25. 3, Kursy otwarcia; Di 11 Gilow

ska 87, Stabilizacyjna 119, Dolarowa 75, Warszaw 
ska 68, Śląska 70. Kursy zamknięcia: DillonOw- 
ska 86.75, Stabilizacyjna 118.75, Dolarowa 75, War 
szawska 68, Śląska 70. Tendencja utrzymana

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 26. 3 Cynk dost. natyehm. 131/4, ter

min. 131/4 cyna natyehm. 216—217, termin. 2113/4 
— 2117/8, Strails 2211/2, ołów natyehm. 13 3/16,

Kowno, 26. 3. We wtorek koło godziny 10 
przedpołudniem kowieński sąd wojenny ogło 
sił, wśród wielkiego napięcia, wyrok w t. zw. 
procesie kłajpedzkim. Mocą wyroku oskarżę 
ni Emil Boli, Walter Priess, Henryk Wanna- 
gat i Emil Lepa zostali skazani na śmierć. 
Wszyscy czterej byli oskarżeni o mord kap
turowy i należeli do grupy Jesulisa.

Jana i Ernesta Wallatów skazano na do
żywotnie więzienie. Przywódca grupy Savog, 
dr Neumann i Bertuleit otrzymali po 12 lat 
więzienia. Oskarżeni Kwauka, Ernest Rads- 
macher, Brokoph, Riegel, Haak, Grau, Lap- 
piens i Szeszkiewicz zostali skazani każdy na 
10 lat więzienia.

Przywódca chrześcijańsko-socjalnej jedno 
ści ludowej br. Sass, br. Ropp, Rehberg, Gro 
nenberg i 8 dalszych oskarżonych otrzyma
ło po 8 lat więzienia.

Majątek skazanych ulegnie konfiskacie.
Inni oskarżeni otrzymali kary więzienia od 

półtora roku do 6 lat.
Dwaj wywiadowcy i karani świadkowie

Molinus i Kubbatat otrzymali po półtora ro
ku więzienia, przyczem trybunał równocześ
nie ogłosił, że prześle prezydentowi państwa 
prośbę o ich ułaskawienie. Ponad 30 oskar
żonych, którzy znaleźli się na ławie oskarżo 
nych wskutek nieporozumienia i zamiany na 
zwisk, oraz młodzieńców 16 i 17-letnich 
uwolniono.

Budynek sądowy był we wtorek otoczony 
silnemi kordonami policji, która natychmiast 
rozpędzała gromadzącą się publiczność. W  
samym budynku wzmocniono straże wojsko 
we.

Loża dyplomatyczna była przepełniona 
przedstawicielami państw zagranicznych 
oraz wysokimi urzędnikami litewskimi. Tak
że trybuny prasy były bardzo licznie obsa
dzone. Na galerjł dla publiczności widziało 
się niewiele osób, ponieważ tylko nielicznych 
widzów dopuszczono na salę w czasie odczy* 
tywania wyroku.

Oskarżeni przyjęli wyrok bez większegc 
poruszenia.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAOL. DĄBROWSKIEGO

Burzliwe posiedzenie Sejmu Śląskiego
, i cicio.ieui ou oaaxrg(ł korespouuenutj

Katowice. 26. 4. (KJ W dniu dzisiejszym odbyło 
się plenarne posiedzenie Sejmu Śląskiego, na któ- 
rem omawiano preliminarz budżetowy na rok 
1945— 46. Posiedzenie dzisiejsze obfitowało w 
wiele burzliwych momentów, przedstawiciele opo 
zycji odczytali ostre deklaracje przeciwko uchwa
leniu nowej Konstytucji przekreślającej zasadni
cze przepisy o śląskiej autonomji. Deklaracje te 
zawierały również ostre ataki pod adresem woje
wody Grażyńskiego. W czasie dyskusji marszałek 
Wolny wyk Iuczyt 2 posłów z klubu prorządowe- 
go za ataki na jego osobę- Obrady trwają. Budżet 
wynoszący 69.842.700 zł. pomimo ostrej opozycji 
i mimo większości tej ostatniej, będzie jedt.ak 
najprawdopodobniej przyjęty.

OBCHOD ROCZNICY POW STANIA ŚLĄSKIE
GO —  W WARSZAWIE 

Katowice. 26. 3. (K ) Jak się dowiadujemy, tego
roczny obchód rocznicy III. powstania śląskiego 
odbędzie się nie na Górnym Śląsku, lecz w War

szawie. Uroczystości odbędą się w dniu 2 maja 
pod protektoratem premjera Kozlowekiego, mini
stra Kościalkowekiego i min. Składkowskiego. 
Powstańcy wyjadą epecjalnemi pociągami do 
Warszawy. Inuwacja ta ze względu na obecną sy
tuację polityczną wywołała olbrzymią sensację.

OBYWATELSTWO HONOROWE 
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Sosnowiec. 26. 3. (K ) Wczoraj wieczorem cdby 
to się posiedzenie Rady m. Sosnowca. Na posiedze
niu tem uchwalono nadać marezałkowi Piłsud
skiemu obywatelstwo honorowe miasta Sosnowca.

STRASZNY CZYN M ATKI 
Sosnowiec. 26. 3. (K ) W dniu wczorajszym wdo 

wa M&rja Fornalczykowa usiłowała otruć swe
go 3-letniego synka, wlewając m-u do ust esencję 
octową. Następnie sama zażyła większą ilość tru
cizny. Oboje w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. Powód tego rozpaczliwego kroku rżo 
kst znany.

le ie io n e m  z  Ł e a z i
STRAJK PIEKARSKI TRW A

Łódź, 26 3, (G). W inspektoracie pracy odbyła 
się konferencja między przedstawicielami cechów 
piekarskich chrześcijańsk ch i żydowskich, a 
przedstawicielami związków pracowników pie
karskich w obecności starosty grodzkiego dra 
Wrony. Konferencja trwała 5 godzi-n i nio dala 
żadnych rezultatów. Naskutek strajku miały dziś 
miejsce różne zajścia. W całym szeregu piekarń 
wybito szyby i zniszczono urządzenia wystawo
we. Nad ranem zniszczona została wystawa pie
karni starszego cechu piekarzy chrześcijańskich 
Kazimierza Gralińskiego przy ul. Kopem ka, o- 
raz wy tu to wszystkie szyby w pickarm Kuliń
skiego przy ul Głównej. Zanotowano równeż 
szereg wypadków wywrócenia wozów z pieczy
wem, sprow a d zon en i do Lodzi, a nawet kilka wy
padków oblania go naftą. Policja zatrzymała ca
ły szereg osób i spisała protokoły.

Z uwagi na to, że konferencja nie dala żadnych 
rezultatów związek pracowników piekarskich za 
powiedział zaostrzenie akcji strajkowej i rozcią
gnięcie jej na okoliczne miasteczka. Ponowna 
konferencja ma się odbyć we czwartek.

ADW. KOW ALSKI SKARŻY DRA KRAUSZA
Łódź, 26. 3. (G). W związku z incydentem na 

cslatniem posiedzeniu rady miejskiej, podczas 
którego radny Krausz (frakcja sjon) zarzucił 
adwokatowi Kowalskiemu, przywódcy endeków 
i prezesowi Stronnictwa Narodowego, że zastę
puje klientów żydowskich, dowiadujemy się, że 
adw. Kowalski na skutek nalegania swoich towa
rzyszy partyjnych, zaskarżył dra Krausza.

termin. 1315/16, miedź nalychm. 2911/16— 29 3/4, 
termin 301/16—30 1/8.

Nagłe zwołanie Sejmu
^leieionem Od naszego Korespondenta;

Warszawa 26. 3. (Sin) Poseł Stanisław Stroński 
(KI. Nar.) zawiadomił listownie pana marszałka 
Switafekiego że złożył w biurze Sejmu zarzut do 
protokółu z ostatniego plenarnego posiedzenia 
Sejmu, na kłórem uchwalono zmiany Senatu da 
ustawy konstytucyjnej.

W zakończeniu dłuższego wywodu poseł Stroń- 
ski twierdzi, że uchwała ta jest n»eważna, a 
stwierdzenie, iż zmiany Senatu zostały przyjęte, 
powinno być z protokołu usunięte.

W związku z tem p. marezaUk Sejmu wyzna
czył na czwartek, 28 bm. na godz. 12 plenarne 
posiedzenie Sejmu, na porządku dziennym które
go znajduje się jeden jedyny punkt, a mianowicie 
przyjęcie protokółu plenarnego posiedzenia Sej
mu z dnia 23 bm.

UJECIE SZAJKI KASIARZY

Łódź, 26. 3 (G). Wywiadowcy urzędu śledczego 
przyłapali na gorącym uczynku kradzieży w mie
szkaniu konsula łotewskiego Mcisfelda, króla ka- 
siarzy łódizkich Andrzejczaka (pseudonim Kejter.) 
Gawrońskiego (Mopsa) i Sieradzkiego (Kibiufca), 
których osadzono w więzieniu. Byli oni stałymi 
towarzyszami komorników licytacyjnych i cho
dzili na wszystkie licytacje, a wieczorem udawali 
się na wyprawy złodziejskie.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 99.50, w Paryżu fr. fr, 1850 w Zu
rychu doi, 71.00 przy tendencji słabszej.

i
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Pogłoski o rekonstrukcji 
względnie zmianie rządu trwają

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 28. 3. (Sin) Marszałek polecił we

zwać telegraficznie wszystkich posłów na czwart 
kowe posiedzenie Sejmu. Przypuszczać należy, że 
marszałek wyzyska zwołanie posiedzenia, by po
żegnać się z  posłami spowodu zamknięcia 6esji 
sejmowej i omówić dotychczasową działalność 
budżetową i konstytucyjną.

W  Warszawie namnożyło się dużo pogłosek na 
temat rekonstrukcji rządu. Pogłoski te kursowały 
jeszcze przed uchwaleniem Konstytucji, ale wo
bec tego, że sprawa Konstytucji zasłaniała 
wszystkie inne sprawy, nie przywiązywano wagi 
do tych wewnętrznych sporów. Wiedziano jedy
nie, że w łonie rządu są jakieś wzajemne kwasy 
i że ofiarą miałby być min. Poniatowski Opowia
dano nawet, że premjer Kozłowski miał skar
żyć się przed czynnikiem decydującym na min. 
Poniatowskiego i że ten zgodził się na zastąpie
nie go osobą b. min. Staniewicza, odrzucając kan 
dydaturę brata premjera. Jednakże wczoraj krą
żyły już pogłoski, że nastąpi całkowita zmiana

gabinetu. Podofcno premjer Kozłowski odbył 
wczoraj konferencje z prezesem Sławkiem, b. mi
nistrem Matuszewskim i posłem Miedzińskhn. 
Wedle tych pogłosek, ogłoszenie Konstytucji na
stąpi w dniu 7 kwietnia, poczem nastąpi znrana 
gabinetu. Na premjera wysuwana jest kandyda
tura prezesa 8.G.K. gen. Góreckiego i prezesa 
Sławka, Co do kandydatury p. Góreckiego, wy
daje się cna nieprawdopodobna, albowiem czyn
nik deącydujący powołuje zwykle na stanowisko 
premjera osoby, które pełniły przedtem funkcje 
ministra. Wyjątek był zastosowany jedynie wo
bec prezesa Sławka, który pełnił funkcje urzęd
nika do szczególnych poleceń w prezydjum Ra
dy ministrów. Należy się spodziewać, że po obję
ciu stanowiska w Warszawie przez amb. Noela, 
p. Górecki prawdopodobnie obejmie stanowisko 
ambasadora w Paryżu. Prawdopodobnie do gabi
netu wejdą ci wszyscy, którzy się zasłużyli w 
walce o Konstytucję, przyczem stanowisko v»i- 
cepremjera miałby objąć wicemarszałek Car.

Podziękowanie 
m arsz. Piłsudskiego

Warszawa, 26. 3. PAT. Sekretarjat oso
bisty pana Marszałka Piłsudskiego z polece
nia pana marszałka dziękuje tym wszyst
kim w kraju i zagranicą, którzy z okazji dnia 
19 marca dożyli życzenia bądź osobiści?, 
bądź pisemnie, bądź na ręce władz i stowa
rzyszeń.

Co zaw ierał projekt 
ordynacji wyborczej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 26. 3. (Sin) Niedawno krążyły po

głoski na temat nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Wedle tych pogłosek, Sejm będzie cię 
składał z 250 posłów, a Senat z 90 senatorów, 
z tego 30 nominowanych. Okręgi miałyby być 
w całem państwie jednomandatowe, dwumanda- 
towe zaś tylko na terenie Małopolski Wschodniej. 
Do wystawiania kandydatur byłyby upoważniona 
organizacje samorządu tery tor jalnego i gospo
darczego. Jako organizacje samorządowe miały 
uchodzić samorządy miejskie, względnie sejmiki 
powiatowe, jako organizacje gospodarcze Izby 
Przemysłowo-Handlowe i Rzemieślnicze. Talii 
był pierwotny projekt, przedstawiony przez pre
mjera Kozłowskiego marsz. Piłsudskiemu, podo
bno nie spotkał się on jednak z aprobatą.

Podwyższenie emisji 
biletów skarbow ych

Warszawa, 26. 3. PAT. W  Dzienniku tfsiaw 
Rz. P. z dnia 26. bm opublikowana została usta
wa z 18 marca w sprawie zmiany ustawy z dnia 
24 marca 1933 o wypuszczeniu biletów skarbo
wych. Jak już zaznaczono, nowela przewiduje pod 
wyższenie granicy obiegu biletów skarbowych do 
300 mlljonów złotych, podnosząc temsamem po
przednio ustaloną granicę o 100 milionów złotych 
Nowela przewiduje. pozaUm skreślenie rocznego 
limitu terminu płatności biletów skarbowych.

W zrost wskaźnika produkcji 
przemysłowej

Warszawa, 26. 3. PAT. Obliczany przez Insty
tut Badania Konjunktur wskaźnik produkcji prze 
myślowej wzrósł w lutym br. z 59,6 do 62,4, kom 
pensując w  ten sposób w znacznej części spadek 
styczniowy, który był wywołany w  pewnej mie
rze przez czynnik przypadkowy- — silne mrozy.

Zmiany rozkładu jazdy  
—  cztery  razy w roku

Warszawa. 26. 3. PAT. Pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału iniisterstwa komunikacji inż. 
A. Tuza odbyła się konferencja w sprawie organi
zacji ruchu świątecznego. Od wtorku 16 kwie
tnia br. począwszy od godziny 18-tej do wszyst
kich pociągów odjazdowych z Warszawy (z wy
jątkiem podmiejskich) będą wydawane kupony, 
według zasad stosowanych w ubiegłym przed
świątecznym okresie Bożego Narodzenia.

Równocześnie na konferencji rozważono spra
wę czterokrotnej w roku zmiany rozkładu jazdy 
pociągów pasażerskich w celu dostosowania ru
chu pociągów do odmiennych zadań w każdym z 
4 sczorńw: letniego, którego rozkład obejmował
by okres 15 maja do 31 6iprpnia, jesiennego od 
1 września do 14 grudnia, zimowego od 15 gru
dnia do 28 lutego i wiosennego od 1 marca do 
14 maja.

Uznano wprowadzenie takiej zmiany w rozkla 
dzie jazdy łącznie z wydawaniem 4 razy do roku 
urzędowego rozkładu jazdy za celowe i pożąda
ne dla publiczności.

Redukcje w Ubezpieczalniach
Warszawa, 26. 3. (Sin) Ubezpieczalnie Spo 

łeczne w całym kraju przystępują z dniem 
1 kwietnia do redukcji personalu. Reforma 
systemu lecznictwa oraz ustający z dniem 1. 
kwietnia przymus ubezpieczenia na wypadek 
choroby dla zarabiających ponad 725 zł mie
sięcznie doprowadził do redukcji personalu 
W  Ubezpieczało i Warszawskiej zredukowa
nych będzie kilkaset osób.

przeciw hitlerowskiemu ferorowi wyborczemu
Gdańsk. 26. 3. PAT. Wobec powtarzających 

śię w ostatnich czasach aktów teroru w stosun
ku do Polaków, komisarz generalny Rzeczypo
spolitej minister Papeo interwenjowal ustnie 1 
pisemnie u prezydenta senatu Greisera.

Nowe akty tero ru
Gdańsk. 26. 3. PAT. W  miasteczku Nytych, 

rią tefcaio W- Miasta uczestnicy pochodu narodo- 
wo-soejalistycznego wtargnęli do mieszkania

b. radnego socjalisty Iłuei/ila, wyciągnęli go z 
łóżka i pobili. Haeudla w stanie ciężkim odwie- 
zior/3 do szpitala.

Napastnicy wdarli się następnie do mieszkania 
innego działacza socjalistycznego Zinatisa, pobili 
jego samego i całą rodzinę, przyczem kompletnie 
zdomolowali mieszkanie. Napastnicy wlekli Zina- 
tisa przez ulice miasteczka do ratusza i  oddali 
go w ręce policji. Poiicja umieściła Źhiatiśa w 
areszcie ochronnnym.

Rząd koalicyjny w Belgji
z udziałem katolików, socjalistów i liberałów

Bruksela. 26. 3. PAT. Gabinet belgijski zo
stał wreszcie ukonstytuowany. W  miarę targów 
o rozdział tek ulegał on kilkakrotnym mianom. 
Wczoraj o godz. 10-tej wieczorem ekład jego zda 
wal się być definitywnie ustalony. W  ostatniej 
chwili jednak wystąpiła prawica flamandzka, 
grożąc odmówieniem mu zaufania, jeżeli jeden 2 

jej członków nie wejdzie do rządu, co 6powodo 
wało nowe komplikacje, które wkońcu zostały 
usunięte. Nowy gabinet jest rządem unji narodo
wej, oparty o 3 główne stronnictwa belgijskie: 
katolików, socjalistów i liberałów . Skład jego 
jest następujący: premjer i sprawy zagraniczne -  
Von Zeeland,, obrona narodowa —  Albert Doveze, 
oświata — Bovesse? finanse —  Gerard, kolonie —  
Rubbens, rolnictwo —  de Scbryjver, sprawy eko
nomiczne —  Vanjsacker, sprawy wewnętrzne — 
du Bus de Wamaffe, sprawiedliwość —  Soudan, 
praca i ubezpieczenia socjalne — Delattre, roboty 
publiczne i sprawy bezrobocia —  Deman, trans
port, poczty i telegraf —  Spaak, oraz trzech mi
nistrów bez teki: Hymans, który reprezentuje 
stronnictwo liberałów, Vandervelde reprezentuje 
stronnictwo socjalistów, Poullet reprezentuje 
stronnictwo katolików.

Skład i program  now ego rządu
Brukselą. 26. 3. PAT. No-wy rząd belgijski li

czy 15 członków, w tein 12 deputowanych. 7 mi
nistrów' wchodziło w skład poprzedniego gabinetu 
Theunisa. W  obecnym rządzie jest 6 katolików, 
w tem 3 chrześcijańskich demokratów, zaś 4 li
berałów i 5 socjalistów. Przypomnieć należy, że 
socjaliśći od stycznia 1927 toku nio brali udziału 
w rządzie. Najwybitniejszym po Vanderveldem 
przedstawicielem socjalistów w rządzie jest De
man, twórca tzw. „planu pracy11, który wywołał 
silne echo zagranicą. Rząd van Zeelauia ma cha
rakter rządu ocalenia publicznego. Zdaniem kół 
politycznych rezerwa, jaką zachowuje premjer 
w 6prawie polityki walutowej, świadczy o mo
żliwości dewaluacji. Przedwczesnem byłoby jed
nak oceniać jej znaczenie. Rząd zamierza podo
bno wprowadzić kontrolę nad bankami, wykony
wany prawdopodobnie przez bank belgijski, obni
żyć stopę procentową, przeprowadzić konwersję 
rent, zalecić zmniejszenie czasu piacy oraz zgo- 
dnio z życzeniem socjalistów domagać 6ię przy
wrócenia stosunków ze Związkiem Sowieckim i 
rozwinąć wymianę handlową. Przypominają tu, 
że Van Zeeland wypowiadał się zdecydowanie za 
międzynarodową stabilizacją walut i przywróce
niem międzynarodowego parytetu, a takie zale
cał obniżenie niektórych barjer celnych. Przeciw
stawiał się on również polityce kontyngentów'.

Plaga burz piashowyeii w Stanach Zjedn.
Kansas City, 26. 3. PAT. Burze piaskowe 

srożą się w dalszym ciągu w stanach Oklaha 
ma, Colorado, Kansas, Arkansas i Texas. —  
W  południowej części Colorado setki tysięcy 
hektarów pól uprawnych pokryte są war
stwą piasku grubości 1 mtr. Pola te straco
ne są dla rolnictwa conajmniej na 100 lat.

Dla 50 tysięcy sztuk bydła brak jest paszy. 
Bydło to jest tak wyczerpane głodem, że 
transportowane jest do innych stanów kole
jami i autobusami. W  stanie Oklahama w 
ciągu ub. tygodnia zmarło 5 osób wskutek 
uduszenia się pyłem piaskowym.
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ROZMOWY BERLIŃSKIE
Hitler przemawiał przez 51/, godziny

...s trasząc  ministrów angielskich —  bolszewizmem
Londyn. 25. 3. PAT. Korespondent berliński 

agencji Reutera, omawiając odbytą dzisiaj przed 
południem trzech- i pół godzinną konferencję Si
mona i Edena z Hitlerem stwierdza, że w brytyj 
skich kołach politycznych panował po tej rozmo
wie „ostrożny optymizm11. W  kolach tych podkre
ślano przytem, że ińe było żadnych rokowań, 
lecz tylko rozmowy. W  związku z tem należy za
notować wiadomość, otrzymaną w  Londynie, że 
przez cały trzy i pół godziny przemawiał tylko 
Hitler i nikt z Anglików głosu nie zabierał.

Według dalszych informacyj korespondenta 
Reutera, Hitler przedstawić miał w swojem ex- 
pose misję dziejową potężnych Niemiec, jako o-

Z CZEM PRZYJECHALI ANGLICY

„ . . .J a  o ib a  dobrej
i ostatnia próba ctobrei woli kzesży

chronę Europy i cywilizacji (!!?) przed grożącem 
niebezpieczeństwem bolszewizmu sowieckiego. Ko 
respondent zaznacza przytem, że podejrzenia pod 
adresem Rosji sowieckiej dominują w obecnej 
chwili nad stanowiskiem N'emiec. Hitler uważa 
Rosje zarówno pod względem moralnym, jak i po
litycznym za odwiecznego wroga państw za
chodnich Wobec jednego z niedawnych swych 
gości angielskich, którego korespondent Reutera 
nie wymienia, mając jednak wyraźnie na mysii 
lorda Lothiana, Hitler wyrazić się miał, że „za
wieranie paktów z ZSRR byłoby zbrodnią wobec 
cywilizacji'1.

Paryż, 25. 3. PAT. Specjalny korespondent a gen 
cjr IIavasa podaje z Berjina wywiad z osobisto
ścią, stojącą Misko delegacji angielskiej. Osobi
stość ta w. wywiadzie, udzielonym Havasowi zo
brazowała nastawienie, z jakiem minister John 
Simon, jak również minister Eden przystępują do 
rokowań z Niemcami. „Dawniej staliśmy na sta
nowisku: arbitraż, bezpieczeństwo, rozbrojenie. 
Obecnie zadawalamy się oświadczeniami: bezpie
czeństwo, bezpieczeństwo, bezpieczeństwo. Nie 
chodzi o to, aby patrzeć i czekać, lecz aby spoj
rzeć wypadkom w twarz.

Jak w tej chwili przedstawia się rzeczywistość? 
Niemcy dozbrajają się. Nikt nie myśli wypowie
dzieć im wojny dla zatrzymania biegu ich zbro
jeń. Pozostaje więc jedna droga: sprowadzić Niem 
cy do koncertu mocarstw i oddać ich siły wojsko 
we na użytek powszechnego systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego.

W jakich warunkach cel ten może być osiągnię
ty? Nasza misja starać się będzie dokonać tego 
zadania w  ramach deklaracji brytyjskiej z 3 lute
go w pełnej zgodzie z rządami Rzymu i Paryża, 
la k  więc bez przesądzania przyszłości rozmów 
berlińskich, wydaje się nam możliwością sprecy
zowanie kilku zasadniczych myśli.

1) zasadniczym rezultatem, a w pewnej mierze 
i symbolem, którego realizację postanowiliśmy 
ułatwić, jest powrót Rzeszy do L ig i Narodów,

CO MOW1Ą HITLEROWCY

2) pozostajemy bardziej niż zwykle zdecydowa
ni do doprowadzenia do zawarcia paktów wscho
dniego i naddunajskiego, lecz z pewnem zastrze
żeniem Ale te instrumenty dyplomatyczne nawet 
najdoskonalsze niezdadzą się na nic, jeśli jeden 
z nich, jakiekolwiek państwo miałoby podpisać 
z zastrzeżeniem, lub byłoby zdecydowane prze
drzeć je, jak przcdalro traktat wersalski,

3) o ile chodzi o zagadnienie rozbrojeniowe, nie 
ograniczamy się, jak stwierdzono, do prostej 
wspólnej deklaracji, w ramach której mocarstwa 
europejskie powiadamiałyby się wzajemnie o 
swein programie zbrojeń. Kładziemy zasadniczy 
neacisk na ograniczenie materjalu wojennego, co 
wydaje się w naszych oczach bardziej wykonal
ne ni, niż ograniczenie sli zbrojnych. Najbardziej 
szczęśliwy wpływ na ogólną atmosferę europej
ską miałoby podpisanie konwencji lotniczej, a to 
celem uzupełnienia układów lokarneńskich, zgo
dnie z komunikatem z 3 lutego

Anglja szuka najpierw swego bezpieczeństwa 
w pogodzeniu Europy. Jeśli się jej nie uda ro 
przedsięwzięcie będzie go szukać w zbliżeniu z 
krajami wicrncmi zasadzie współpracy niiędzyna 
rodowej. Biała Księga pozostaje całkowicie w 
mocy, jako ostrzeżenie i jako lekcja. Reasumując 
lokowania niemiecko-angielskie, w zrozumieniu 
kót brytyjskich, są ostatnia oznaką dobrej woli 
brytyjskiej i ostatnią próbą dobrej woli Rzeszy.

m i punktów obrad berlińskich
Berlin, 25, o ( l i )  Z urzędowej strony niemiec

kiej oświadczono nu temat charakteru dzisiej
szych rozmów z ministrami angielskimi co nastę
puje: Niemcy i Anglja udzielą sobie wzajemnie 
wyjaśnień co do poglądów na obecną sytuację po
lityczną i omówią zapatrywania na projekty, wy
sunięte w debatach międzynarodowych.

Na pierwszym planie omawiana jset przedewszy 
stkiem kwestja ograniczenia zbrojeń. Strona nie
miecka podkreśla gotowość ograniczenia swoich 
zbrojeń, ale tylko, jeśli wszystkie państwa ucze
stniczyć w niem będą w równej objętości i rów
nej mierze, z uwzględnieniem specjalnego poło
żenia poszczególnego państwa. Drugą sprawą 
jest projekt paktu wschodniego. W kwestji tej 
stanowisko Niemiec jest, jak wiadomo, zdecydo
wanie negatywne, jeśli chodzi o obecnie propo
nowaną formo tego paktu. Strona niemiecka po
wołuje sic przytem na układ polsko-niemiecki, 
wysuwając go na dowód swej gotowości poko
jowego uregulowania swoich stosunków ze 
wschodnimi sąsiadami.

Trzecim punktem jest plan paklu naddunajskie- 
go. Stanowisko niemieckie w tej kwestji jest

następujące: l ’akl uadduuajski nie może być w;
zyskany do przedłużenia obecnego niemożliwej 
stanu pomiędzy Niemcami i Austr.ją. Nie ino; 
on również pozwalać, by którykolwiek z jej 
uczestników mieszał się do wewnętrznych stosi 
ków austriackich. Stronie niemieckiej chodzi 
tym wypadku przedcwszyslkicm o polityczną i 
gereneję W loch i wpływy finansowe Francji 
Wicdni.

Czwarte omawiane zagadnienie ij. przystąpi 
nie Niemiec do projektowanego paktu lolniczeg 
zostało odraza bardzo chętnie zaakceptował 
przez rząd Rzeszy. Szczegóły wiec tego zagai 
n:enia sprowadzą się obecnie przedewszystbic 
również do stanu liczebnego przyszłej niemiecki 
floty lotniczej.

Dla strony angielskiej ważny jest punkt pią! 
rozmów berlińskich, a mianowicie wyświetleń 
stanowiska rządu Rzeszy wobec kwestji powrol 
Niemiec do Ligi Narodów7. Wedle stanowiska n 
micckiego, o powrocie Rzeszy do L ig i Narodó 
może być dopiero wówczas poważnie mowa, gd 
uznane zostanie \v pełni równouprawnienie Nb 
miec.

Mała Ententa radzi nad zbrojeniami
Białogród. 25. 3. PAT. W  toku rozmów ntiędzy 

pretnjerem Jewliczem a min. Tilulescu, który o- 
fiuszcza jutro Białogród, poruszone były, jak u- 
trzymują w kołach oficjalnych, aktualne sprawy 
polityki międzynarodowej, interesujące Małą En- 
ientę, w szczególności zaś sprawy, związane ze 
tbrojeniami niemieckiemi i austriackiemu oraz

przewidzianemi zbrojeniami Węgier i Bułgarji,
•  •  •

Budapeszt. 25. 3. Na dzisiejszem zebraniu wy 
borczem pretnjer Gómbiisz, wspominając o  krok 
Niemiec w sprawie zbrojeń oświadczył, że Węgr, 
nie mogą naśladować Niemiec, ale jako czlont 
Ligi Narodów będą w Genewie domagać się rć

Rozruchy antyżydowskie 
w m ieście litewskiem

Berlin. 25. 3. PAT. Niemieckie biuro informa
cyjne donosi z Kowna, że w Taurogach doszło 
do rozruchów antyżydowskich, w czasie których 
tłum powybijał okna we wszystkich pięciu miej
scowych synagogach. 50 demonstrantów areszto
wano. Wśród demonstrantów przeważali ucraio 
wie litewskiego seminarjum nauczycielskiego w 
Taurogach.

Klęska rządow ej partji 
litewskiej

Królewiec, 25. 3. PAT. „Koenigsberger 
Allg. Ztg” donosi o dotkliwej klęsce rządo 
wej partji litewskiej przy wyborach samo
rządowych w Szawlach. Na 140 tysięcy zło
żonych głosów, lista rządowa otrzymała 
tylko 16,000 tj. 11 proc., ludowcy otrzymali
40.000 głosów a chrześcijańscy demokraci
14.000 i Żydzi 39,000 głosów.

Los dziennikarza Jaco b a  —  
przesądzony!

Bem. 25. 3. PAT. W  sprawie zniknięcia
dziennikarza Jacob‘a na posiedzeniu rady federa
cji szwajcarskiej oświadczył Motta, że pos. szwaj
carski w Berlinie odwiedził Neurath:. i dowie
dział się od niego, iż Jacob jest dziennikarzem 
niemieckim i  został w Niemczech aresztowany.

U padłość fabryki „P ep ege*
Grudziądz. 25. 3. PAT. W  ub. sobotę została 

ostatecznie załatwiona sprawa fabryki ,J?e|pege“ 
przez sąd okręgowy. Na posiedzeniu niejawnem 
Sąd przyjął wniosek, zgłoszony przez wierzycieli 
i postanowi! ogłosić upadłość fabryki „Pepege11, 
wyznaczając jednocześnie na syndyka masy upa
dłościowej dyr. Moniuszko z Warszawy, członka 
zarządu tow. „Grodzisk11.

Zasekw estrow any m ajątek  
P ad erew sk iego?

Nowy Jork. 25. 3. PAT. Wiadomość podaua 
przez prasę amerykańską o sprzedaniu przez Pa
derewskiego jego majątku ziemskiego Paso Rob- 
Ies w Kalifornji, a następnie o nałożeniu przez 
rząd sekwestru m  ten majątek za niezapłacenie 
podatku dochodowego okazała się bezpodstawną.

Nowe pomruki z Dalekiego Wschodu
Pekin, 25. 3. PAT. W następstwie zatargu mię

dzy władzami mongolskiemi a władzami prowin
cji Suiyuan w sprawie aut-onioinji. fiskalnej Mou- 
goiji, trzy pułki chińskie wkroczyły na teryto
rium Mongoiji. W  okolicy Pailingmiak uastąpik 
starcie z wojskami mongolskiemi.

H istadrut odrzuca układy  
londyńskie

JerozoPma. 25. 3. ŻAT. Wynik referendum 
wśród członków Histadrutu w sprawie stanowi
ska wobec układu Ben Gurion-Żabotyński do tej 
chwili nie został jeszcze ogłoszony, w  związku 
z referendum członek egzekutywy Histadrutu 
Izrael Meremiueki oświadczył ŻATnej co nastę
puje: Referendum dotyczy jedynie układu londyń 
sinego. Jeżeli nawet głosowanie wypadnie prze
ciwko proponowanemu układowi, lłistadrut kon
tynuować będzie rokowania z robotnikami rewi
zjonistycznymi, podobnie jak Hapoel Hamizrachi. 
Ważnem jest, że przeciwnicy układów londyńskich 
na ostatniej konferencji „Mapaj“ całkowicie za
akceptowali poprzednie zasadnicze rezolucje w 
sprawiB ustanowienia pokojowych stosunków 
wśród robotników.

Tel Awiw. 25. 3. ŹAT. Ogłoszone wieczór wyni
ki referendum Histadrutu w sprawie układów 
londyńskich są następujące: Na 25.414 uczestni
ków referendum padło 15.227 głosów przeciw, sal 
10.187 za ratyfikacją układów.

wnouprawnienia. Mówca epodzewa się, że Węgry 
przy poparciu Włoch i innych przyjaznych państw 
zdołają ten cel osiągnąć.
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Wybór prezydium Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie

fócbi bez reprezentanta w prezydium Izby!

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
 -o-----

KronSka ropw cka
SJONISTA NA CZELE KAHALU. Nowowybra 

ny prezes Kahalu p. L. Purnstein just aktywnym 
sjondjgtą, przez kilka lat piastował godność pre
zesa Komitetu Lokalnego organizacji sjonislycz- 
noj i jest członkiem Kahalu od przeszło 10-citt 
lat, dokąd wszedł z ramienia organizacji sjoni- 
stycznej. Żywimy zolem nadzieję, że Gmina ży
dowska ustosunkuje się przychylnie do postula
tów sjonistyczmych.

W  DNIU IM IENIN Marszalka Józcla Piłsud
skiego odprawione zostało z inicjatywy Gminy 
żyd. uroczysto nabożeństwo w  Synagodze przy 
tłumnym udziale społeczeństwa żydowskiego i re
prezentantów władz państwowych Życzenia dla 
Dostojnego Solenizanta złożyli na ręce p. Staro
sty p. L. Pómston imieniem Gminy żyd., rabin 
I Liebermanm imieniem rabinatu i p. G. Koltów 
imieniem Organiazcji sjonistycznej.

KOMITET LO KALNY org. sjon. w nowymi skla 
dzie z tow. G. Koltowem jako prezesem na czele, 
przystąpił do pracy i w  tych dneah rozpoczyna 
akcję legitymacyjną i podatku partyjnego (K.)

Kronika tarnowska
POŻEGNANIE TOW. LEINERA. Organizacja 

siom styczna w  Tarnowie oraz „Gijanim Baalej 
Mikcoa'- żegnały w  sobotę dnia 23 bm. wyjeżdża
jącego do Iirec jednego z  najstarszych sjonistów 
tarnowskich tow. Szymona Leinera, Wobec licz
nie zebranych sjonistów w lokalu Org. Sjon. prze
mówili w  serdecznych słowach tow, J Nciger, 
W olf G&tzler, Dr. Schenkei, Dr. Chomę!, Artur 
B rgg , Rappaport, Dintenfass i Pelz, przyczem 
wszyscy mówcy podkreślili wielkie zasługi tow 
Leinera dla Organizacji Sjon. w  Tarnowie wy
różniając szczególnie dz ałalność tow. Leinera 
przy organizowaniu rzemieślników sjonistyez- 
nych w Cijonflm Baalej Mikcoa, której to Organi
zacji tow. Leincr był pierwszym prezesem i w 
tym charakterze doprowadził organizację tą do 
pięknego rozwodu. Jako ostatni przemówił tow. 
Leiner ślubując na nowym posterunku pracy 
wiernie służyć ideałowi sjonistyoznemu. Odśpie
waniem Hatikwy zakończyła się wzniosła ta uro
czystość pożegnalna.

W ALNE ZGROMADZENIE EZRY CHALUCO 
IWEJ. W niedzielę dinia 24 bm. odbyło s'ę w loka
lu Org. Sjon. walne zgromadzenie Ezry chaluoo- 
wej.

Po referacie prezesa tow. Dra Mandla złożył 
sprawozdanie sekretarz tow Nachum Blumen- 
kranz wskaiznijąc, że Komitet Lok. Ezry chaluco- 
wej w  Tarnowie zajmuje jedno z naczelnych 
miejsc w pracy na rzecz Ezry w Zachodniej Ma
łopolski i Śląsku, przyczem wedle tego sprawoz
dania komitet Ezry między innemi zebrał w  rokn 
sprawozda w-czym przeszło 1,000 zł., urządził kurs 
betoniarski dla 20 chaluców. Po złożeniu sprawo
zdania kasowego przez tow. Szymona Reicha wal
ne zebranie wyraziło uznanie i podziękowanie za 
pracę ofiarną tow. Drowi Mandlowi, N. Blumen- 
kra ozowi i Szymonowi Reichowi, poczem wybra
no nowy komitet lokalny Ezry na rok 1933/36, do 
którego wchodzą; Dr. W. Mandol jako prezes, 
Drowa Weissowa jako wiceprezes, Nachum Blu- 
menkranz jako sekretarz, Szymon Reich jako 
skarbnik oraz po jednym delegacie z każdej or
ganizacji młodzieży.

ODCŻYT P. RÓŻY SILBERPFENIGOWEJ. Sta 
rnniem Org Sjon. wygłosiła w sobotę dnia 23 bm. 
w  sali Org. Sjon. p. Róża Silberpfenigowa odczyt 
na temat: Sztuka żydowska w  Polsce. Referat 
sumiennie opracowany i znakomity pod wzglę
dem treści i formy dał obraz wyczerpujący sztuki 
żydowskiej w  Polsce ze szczcgólnem uwzględnie
niem arcydzieł malarstwa żydowskiego.

WIECZÓR PURIMOWY W  SZKOLE „JABNE”  
W  szkole mizrachistycznej Jabne odbył się w nie
dzielę dnia 24 bm, wieczór purimowy wykonany 
przez dzieci szkolne. Taik program jak i wykona
ne- tegoż wywarły na zebranej publiczności jak 
najlepsze wrażenie.

WIECZÓR B IBLIJNY SZKOŁY „SAPA BE- 
KURA*. Szkoła Safa Berura urządziła cnegdaj w 
sali „Domu Żołnierza” wieczór biblijny, wyko
nany przez uczniów szkolnych. Na program zło
żyły się deklamacje utworów o treści biblijnej w 
[ęzyku polskim i hebrajskim oraz pięknie i sta
rannie wykonane inscenizacje obrazów biblijnych.

flEPKAW DZIW A WIADOMOŚĆ
łjgtraymujemy następujący komunikat:
K ie& w  nictwo Światowej Organizacji Iłaklal 

Ojoaś we Lwowie komunikuje, że wiadomości ja
kie podał Warszawski odłam „HechalUc Hakial 
Cjoni* prasie żydowskiej o zwołaniu Zjazdu świa 
tcwego Jłechahic Iłaklal Cjoni" do Gdańska, są 
nieprawdziwe. Kierownictwo światowej Organiza

Kraków, 26 marca
Wczoraj wieczorem odbyło się konstytuujące 

posiedzenie nowowybranej Izby PrzemysłowO-Ha i 
tllowej w Krakowie. Obrady zagaił na
czelnik wydziału przemysłowego Województwa 
irż. Hampel, poczem przewodnictwo objął z tytu
łu starszeństwa radca S. Schechter, zarządzając 
kooptację czterech radców. Koopiowtni zostali: 
inż. Leon Skarzeński, Adam bzaiski, radca Ber- 
told Weinsberg i dr. Kazimierz Harhat-Załuski.

Debaty nad budżetem  
su. Krakow a

Kraków, 26 marca
W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej nad 

budżetem tu Krakowa zabrał glos m. m. ardny 
śtempei ktoiy omuw.ł szeroko potrzeby szkoln e 
twa żydowskiego, domagając się od magistratu 
przyjścia z pomocą szkutom żyoowskini. U Stem
pel podkreślił, że wydatna pomoc magistratu dia 
szkor żydowskich jesi melyiko prawem magistra
tu, ale i jego obowiązkiem, pou-ewaz szkoły te 
wyręczają magistrat w jego obowiązkach oswia 
towyett. W darszym ciągu r. Memptl rozprawił 
się z bojowem przemów.eillein r. dla Drolinera, 
(PPśj, który zprzesadną gorl woscią zaatakował 
specjalnie szkoły żydowsk e. Wywuuy r. blempla 
miipelnU r, Ajzenszlaut, kioiy domagał się sub- 
woncyj tLla szkodnictwu żydowskiego,’ cweutualnie 
zaś w braku pieniędzy, ulg w oplaiaeh za świad
czenia komunalne tyeu szkół, j. ttp. za wouę, gaz 
elektryczność Hp. Następne r. Ajzensztadt aotna- 
gał s:ę przywrócenia komunikacji autobusowej ze 
szpitalem na Prądniku.

Z  dalszych spraw wymienić należy: przyjęcie
rezolucyj radnej Bobrowskiej, która wystąpiła 
przeciw skróceniu leryj letnich ua korzyść zimo
wych. Uchwalona przze radę miejską rezolucja 
uznaje to skrócenie feryj letnich na korzyść .zimo 
wych za nie celowe.

 o - —

EPILOG SĄDOWY NADUŻYĆ W 20 PP.
Przed Wojskowym śądein Okręgowym w Kra

kowie rozegrał się wczoraj epilog głośnych w. 
swoim czasie nadużyć w 20 pp. w Krakowie. 
Ptzed sądem stanęli: starszy Sierżant zawodowy 
tego pulkku Alojzy Kopeć oskarżony o to, że 
jako podoficer przydzielony do pomocy oficera 
płatniczego do prowadzenia t. zw. dziennika obro
tów pieniężnych i sporządzający zamknięcia ka
sowa, dla osiągnięcia korzyści majątkowej nara
ził Skarb Państwa na znaczne straty, oraz oficer- 
20 pp. i art. Ja,n Warczewski, oskarżony o za- 
icedbanie służbowe, skutkiem ktorego podlegli 
mu podoficerowie mogli nadużyć dokonywać.

Akt oskarżenia zarzucał Kopeciowi, że jako 
podoficer przydzielony do pomocy olicerewi pła
tniczemu dia prowadzenia dz ennika obrotów pie
niężnych i sporządzania zamknięć kasowych w 
czasie od rc#ku 1929 do lutego 1931 wraz z dru
gim podoficerem śp sierż. \\ lad. Tobik cm i st. 
sierż. w stanie spoczynku Józefem Janią, przyj
mował fikcyjne kwity i wciągał do ksiąg pozy
cje poborów wypłaconych rzekomo zawodowym 
podoficerom — w rzeczywistości nieistniejącym 
ponieważ nazwiska ich zmyślono. Ponadto wcią
gali oni do ksiąg po dwa i więcej razy wydatki 
na dodatki ćwiczebne i pranie bielizny. Uzyskane 
przez wpsywantę tych fałszywych pozycyj pienią
dze dzielili oni następu e między siebie i dalszych 
swych spólnków- urzędników Szewczyka i Rutc- 
ra. Ogólna suma przywłaszczonych przez nich pie 
niędzy wynosiła 214.281 zł 98 gr. Kpt Warczew- 
sk emu zarzucał akt oskarżenia wyłącznie zamed 
banie czynności służbowych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zarządził sąd 
tajność rozprawy, poczem do wyroku jawność 
rozprawy przywrócono. Mocą wyroku został 
sierż. Kopeć za przywłaszczenie sobie kwoty 
80.220 zł skazany na 2 lata więzienia, utratę 
praw na lat 5, 4000 zł grzywny oraz degrada
cję. Kpt Warczewski został zasądzony na 2 lata 
więzienia i wydalanie z korpusu oficerskiego.

Trybunałowi przewodniczył mjr. Hausner, o- 
skarżał kpt. dr. Mojżyszek, bronili adw. Kraśniak 
i Schenkei

Em. sierżant Jania oraz dwaj urzędnicy cywil-

cji „HechaJuc Haklal Cjoni*- nie wydało w tej
sprawie żadnego okólnika, ani też zjazdu takiego 
nie zwoływało.

Po kooptacji przystąpiono do wyboru prezy- 
djum Izby. Prezydentem wybrany został poseł 
inż. Jan Brzozowski, wiceprezydentem z sekcji 
przemysłowej inż. Leon Skarze.tski, zaś wicepre
zydentem z sekcji handlowej dr. Jan Kuhn.

Jak widać z powyższego poraź pierwszy w dzie 
jach krakowskisej Izby Przemysłowo-Handlowe] 
zdarzyło się, że do prezydjum Izby nie wszedł 
ani jeden reprezentant kupiectwa, wzgl. przemy
słu żydowskiego! Do sprawy tej jeszcze wrócimy. 

OQO----------
ni: Szewczyk i Rit ter, przeciwko którym toczy 
sę  jeszcze śledztwo, staną przed cywilnym są
dem.

DW A SAMOBÓJSTWA W  KRAKOWIE
Wczoraj o północy popełnił zamach samobójczy 

dozorca domu przy ul. Chodkiewicza, 32-letni 
Aleksander Litorczynha, przebijając się scyzory
kiem w okolicy set ca, Domownicy wezwali nu
ty i hol ast na miejscu pogotowie ratunkowe, któ
re udzieliło desperatowi pierwszej pomocy, po
czerń w stanie bardzo ciężkim przewiozło go do 
szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kroku Litor- 
czynki byty niesnaski domowe.

Wczoraj o godz 6-lej rano wezwano pogotowie 
ratunkowe na ul. św. Jana 13, gdaie znaleziono 
26-leimą pracownicę kawiarni , Feniks*', Franci
szkę śzaiata, leżącą bez przytomności. Przybyły 
wkiótce lekarz stwierdził, że dziewczyna wypiła 
znaczną iłosc alkoholu metylowego zmieszanego 
z inną jeszcze, a nieznaną trucizną. Despcratce 
tu zielono pierwszej pomocy, poczem przewiezio
no ją do szpitala Libezp eczalni Społecznej, gdzie 
w dwie godziny później, nie odzyskawszy przyto
nu,ości zmarła. Przyczyny rozpaczliwego kroku 
Szarakówny ni o ndalo się naraz e ustalić. Policja 
prowadzi w tej sprawie dochodzenia.

KRW AW A BÓJKA N A  ZABAW IE
W Miednicy pod Wieliczką odbywała się wczo

raj w nocy zabawa. Kolo godz. 1-oj po północy 
doszło między uczestnikami do awantury, pod
czas której jeden z uczestników zabawy, robot
nik Władysław Wandorz, został poraniony noża
mi po g low e  i twarzy Do rannego wezwano Po
gotowie ratunkowe z Krakowa, które przewiozło 
go do szpitala św. Łazarza w  Krakowie.

KRONIKI KRADZIEŻY
Szyja Schwartz, kupiec, zam. w Krakowie przy 

ul. Starowiślnej 1 68, zgosil organom PP,, że w 
nocy z dnia 23 na 24 bm. nieznani sprawcy po o- 
derwaniu deski do składu wyrobów szklanych 
przy ul Stanisława, skradli 10 tuzinów talerzy 
fajansowych i 13 tuzinów szklanek wart. 60 zł. na 
szkodę Marmur Sabiny, zam. przy ul. Siennej 1. 14. 
Józef Żyła zam. przy ul. Łanowej I. 27, zgłosił 
organom P P , że w  nocy nieznany sprawca dostał 
się na jego strych przez wyjęcie dachówek i 
skradł 9 gołębi wart 120 żł., Helena Dzdurakówna 
eksp. sklepowa zgłosiła organom PP że w nocy 
nieznani sprawcy dostali się zapomocą oderwa
nia kłódek do sklepu Marji Jasiokowej, przy ul. 
Kołłątaja i. II , skąd skradli artykuły spożywcze 
i wyroby cukienicze wart. 900 zł. Dochodzenia pro 
wadzi się.

ZAGINĘŁA 3-LETNIA DZIEWCZYNKA
Poilcja ki akowska została zawiadomiona o za- 

gadkowem zaginięciu 3-letniego dziecka córki 
Zofji Kute: nogowej, zam. przy ul. Dietla 64. W  
niedzielę kolo godz. 2-gicj w południe dziewczyn
ka bawiła się na dziedzińcu wspomnianej realno
ść,, a polem wyszła ua ulicę i od lej pory wszel
ki ślad po niej zaginął.

Zaginiona dziewczynka ubrana jest w czerwo
ną sukienkę. Ktokolwiek napotkałby dziewczyn
kę, powinien natychmiast powiadomić posterunek, 
policji, lub leż odprowadzić ją do domu rodzi
ców. _____

Z gon nadrabina Tei Awiwu
Teł Awiw. 23. 3. ZAT. Po ciężkiej chorobie 

zmarł dziś naczelny rabin gminy aszkenazyjskiej 
w Jaffie i Teł Awiwie rabin Salomor Aronsohn, 
przeżywszy lat 72. Rabin Aronsohn urodził się 
ua Ukrainie, pochodził z rodziny rabimtekiej. W  
latach od 1906—1919 był rabinem w Kijowie. 
Odgrywał un wybitną rolę w życiu żydowskiem 
w Rosji, szczególnie zaś podczas procesu Bejlisa, 
w Kijowie. Od roku 1924 był nadrabinem w Teł 

| Awiwie.
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Gratulacje i kondolencfe do 4 wierszy Zl. 5' 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „ 10*

Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10* 
Nekrologi î?psvW do 60 mm. w I. łamie „  20*

U fa m m *

Ogólna taryfa inseratowa uwid^csniona jest u dołu ninieśszei strony.

I N I S R A T O W
D R O B N Y C H
nie przyjmuje »iq 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GO TÓ W KĘ.

|  WoSne susady |
POisZUKUJĘ zdolnej eks 
pećjdńtki lub ekspedjenta 
do sprzedaży; kapeluszy. 
Finua Mannę, ul. Florjań 
ska 13. 1587g

STENOTYPISTKA bieg 
la poszukiwana do kan- 
eelarji adwokackiej. _  
SgloszttEiia: Ciuro oglo
szień Stattera, Rynek 8 
Zdolna". 2896*

POSZUKUJE się portie
ra, inwalidę. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem -wie 
ku, z referencjami i wy
sokością wynagrodzenia 
miesięcznego, pod „Prze 
)[1V61" —  Biuro ogłoszeń 
Rotii, Kraków, Tomasza 
L. 15. 2895x

PRZEDSTAWICIELI re
jonowych, dobrze wpro
wadzonych w branży na 
czyń kuchennych, wyro
bów metalowych i dro- 
gcrjach poszukuje fabry
ka na Kraków. Tylko si
ły poważne zechcą zło
żyć ofcyty z podaniem rć 
fereneyj pod „Energicz
ny" do Towarzystwa Re 
klamy, Ytotszawa, Mar
szałkowska li'4. 2898x

FACHOWIEC mający za 
interesowanie dla otwar 
cja restauracji z kuchnią 
rytualną w Zdrojowisku 
Goczałkowice, — Polski 
Górny Śląsk, na bieżący 
sezon i mogący dowieść- 
posiadania odpowiednieb 
kwalifikaeyj, zechce się 
zgłosić pisemnie do Dr 
I. Sroka, Kraków, Aleja 
Słowackiego 1. 2897x

Reklama 
dźwignią handlu

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

l I
PANIENKA (hebraistka) 
szuka posady do dzieci, 
sklepu lub starszej pani 
Oferty do Admin. „No w
Dziennika" pod „Zaraz" 

1589?

CERAMIK, absolwent za 
graniczn"j szkoły, posia
dający dłuższą praktykę, 
poszukuje posady kiero
wnika lub asystenta tech 
nicznego. Zgłoszenia: Po 
site restante Kęty, okazi
ciel dowodu osobistego 
Nr. 41. 15942

ADMIGffDAUA KAMIENIC 
RYCZAŁTOWA
m ie s ię c zn ie  Z ł 4 0 .—

Ryczałt obejmuje administrację, sprawy podatkowe, 
koszty adwokackie, t wyjmie rutynowany zawodowy 
administrator. Zgłoszenia pod .Oszczędność* do 

Biura ogłoszeń Stattera Kraków, R>nek 8.

111
Kraków, Dunajewskiego 7, telefon 181-99.

Poleca kwalifikowane siostry pielęgniarki, masa- 
żystki do chorych, położnic i niemowląt, w mcjscu 
i na wyjazd, na wraunkach przystępnych.

Dla ubogiej ludności, bez różnicy wyzuania, po
moc pielęgniarska bezpłatna. 1440bp

|łlaila i WjOiBwanle| |  SpneJaż |
LEKCYJ Hebrajskiego 
francuskiego oraz muzy 
ki fortepianowej udzie
la doświadczony pedagog 
flonorarjum przystępne 
Zgłoszenia pod „Litera
tura — konwersacja" do 
Adm. „N. Dziennika".

DOSKONAŁY hebraista 
wyucza hebrajskiego — 
wzorowo, szybko, tamio 
Również korepetycje. — 
Zgłoszenia: Biuro StaUe- 
ra, Rynek 8. 2S80kr

RZĘDOW O UPOW AŻNIONE — KONCESJONOWANE

Bili orgiiiziitjie ibic m eim e

WIKTOR STANDĆ
Przysięgły lUa-ident Ksiąg — Znawca Sądowy

K rakó w  — T a l.104-44— Pi ja rsk a  5
REWIZJE KSIĄG. + ANALIZY BILA"’ fń v7  
Obliczfnia rfntowaaici przfidł. ą - Rom- .z f f u f  ipilniktw

Prowadzi buchalterie w abonamencie- dla srt-i. 
biurze, własnemi silami biurowomi, przy zast-:

O rg an izacja  n o w o czesn e j
K S I Ę G O W O Ś C I

P R Z E  S I T K O W E J

>KARTOWIST<
Ostatni wyr az  techniki buchalteryjnej
O R G A N IZA C JA . + BILA N SO W A N IE.
Sprawi buchaltaryjno i b>finsowo-pf detkowo. +  Nodtdr.”

n.iń i m niejszych przeusięworstw we własnym 
sowaniu najnowszych urządzeń maszynowych

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
EiZIU KANFEROWEJ

ul. Sebastiana 23 (róg JM Io w s k ie j)

K u r s a  m e c z o m ^  u la  łeb
W SZKOLE ZAWODOWEJ „OGNISKO PRACY" 

W KRAKOWIE.
G tygodniowy kurs kroju i modelowaniu dla 

fachowych bielizninrek rozpoczyna się w połowie 
marca b. r.

3 miesięczny ku/’s modniarski zawodowy roz
począł się w lutym b. r. —  cena 63 zł.

6 tygodniowy kurs gotowania i pieczenia dia 
młodych gospodyń i panienek rozpoczął się 28 
lutego 1935 —  cena 37 zl.

Wpisy i bliższe informacje w kanoelarji szkoły, 
ul. Stolarska 15, od godz. 11— 1, telefon 158-21.

AAAAAAAA AA A&, AA A AA

K R A K # W .  BO MERÓW 5 K A 11

UKAZAŁA ME

MONOGRAFIA
Proff. Ora Chairta Weitzmanna

w języku hebrajskim

pióra Józefa Kleinera 
Cena Z* 1.—

Do nabycia w  lokalu , T A R B U T U “ 
ul. Gertrudy 12.

MASARSKIE — rzeźbi
cie lodownie, najwięk
szy wybór: SATTLER.
Kraków, Stradom 18.

268! i

PLOMBY OŁOWIANE —
wyrabia i poleca NAJ
TANIEJ J. Hochstim — 
Kraków, Trynitarska 20 

1586g

MASZYNY do pisania — 
biurowe, walizkowe, naj 
tarniej poleca Lowenstein 
Kraków, ul. Zwierzynie
cka 11. n,70x

I R6Ż"e I
SMACZNE obiady pa zni
żonej cenie, wydaje Się 
Dietla 111,1. piętro, m. 7

FABRYKA zaprowadzo
na poszukuje spólnika z 
kapitałem 15.000 zł. Zgło 
sienią pod „Intratna" do 
Adm. „N.Dziennika".

1566g

HOTEL MONOPOL, Kra
ków, Gertrudy 6 (cen
trum). Pokoje wykwint
ne od 4 zl. 1322„'

PIĘKNY, obszerny po
kój, elegancko urządzo
ny, zaraz do wynajęcia: 
Kopernika 10, Kanfer.

342 lx

POKÓJ piękny, fronto
wy, umeblowany, zaraz 
oddam: Kraków, ul. Dłu
ga S4, m. 14. 1593g

POSZUKUJĘ dużego po
koju z piecem kuchen
nym lub pokoju z kuch
nią. Zgłoszenia pod „Fe 
wny czynsz" do Admin. 
„N. Dziennika". 1234s

POTRZEBNY lokal — w 
śródmieściu, w podwór
cu, na pracownię. Zgło
szenia pod „Jasny" do 
Adm. „N. Dziennika".

SŁONECZNE 3-ch pak- 
jow-e mieszkanie kómfoi 
towe, II- piętro, do wy
najęcia: Dietla 25/5.

157?s

s m
PRENUMERATA: w Krakowie z ounosze- 

niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
I z przesyłką pocztową nńesięcz, „

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . .  »  „
OGŁOSżcWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 

tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 U  
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszę o ia dro bne liczymy za 16 słów

4*30 kwart, *L 12*90 
7*60 „ „ ?2*50

LENY w złotych: 1. strona 1*25. — Tekst i*—. Nadesłane 0*75. — Za tek*tent 
0*25. — Drobne od siowa 0*1 C gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. lamie Zl. 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 
za druk kolorowy 5C-'J.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki < dni polwtyt

.Wydawca: Za Spółką Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia TWipnrnlriiws Kr-»irńw. 7 „od rs-^-oą MaV«T-mniir,a F-M-ri-iiTia


